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R e f l e k s j e  z
W  dniach 16— 19 l istopada z in i­

c ja t y w y  w ice -p rem ie ra  K w ia tk ow sk ie  
go  odby ła  się w yc ie c zk a  p rzeds taw i­
c ie li  rządu, w o jska , s fe r  gosp odar­
czych  oraz  p rasy  do Centra lnego O k ­
ręgu  P rzem ys łow ego .  Uczestn icy  
zw ied z i l i  szereg  za k ład ów  przem ysłu  
w o jsk ow ego ,  fa L ry k ę  obrab ia rek  Ce­
gie lsk iego , fa b ryk ę  opon  sam ochodo­
w ych  „S to m i l " ,  w y tw ó rn ię  kauczuk u 
syn te tycznego  za ło żoną  p rzez  zrzesze 
n ie .  p rodu cen tów  spirytusu, w y t ­
w ó rn ie  sp. akc. , ,L ign oza “ , S ta low ą  
W o lę  i t. d P rzed  oczym a  obecnych  
przesunęły  się tysiące rob o tn ik ów  za­
trudn ionych  p rzy  robotach  budow la ­
nych , w ie lk ie  ha le  fa b ryczn e  dudnią 
ce p racą  obrab ia rek  ' i szeleszczące 
pasam i t ransm isy jn ym i w y tw ó rn ie  
sprze fu  ar ty le ry jsk iego ,  sk o m p l ik o ­
w an e  urządzen ia  p rzem ys łu  ch em icz ­
nego, n ow e  p iece  hutnicze, w zo ro w e  
os ied la  robotn icze .

Szczegó ln ie  im ponu jące  w rażen ie  
sp raw ia  StaloWa W o la .  M im o  w o l i  na 
su w a ją  się p e w n e  ana log ie  do Gdyni. 
G dy  się m o rzem  p od je żd ża  do G dy­
n i i w idzi się las d ź w ig ó w  i d ym y  
sta tków , coś ch w yta  cz łow ieka  za ser 
ce na w spom nien ie ,  że p rzed  k i lk u ­
nastu la ty  b y ły  tu ty lk o  p iask i nad­
m orsk ie . Coś podobn ego  p rzeżyw a  
się gdy  po  raz p ie rw szy  w id z i  sie Sta

Zgon l .« f. StefanaGitxeK
K R A K Ó W ,  (Pat). Z m ar ł  w  krako- 

w ie  na udar  serca ś. p. d r  Stefan Gli- 
xe li ,  p r o fe s o r  rom an is tyk i  na U n iw er  
sy tecie  Jag ie llosk im .

Ś. p. p ro f .  G lixe l i  u rodz i ł  się w e  
L w o w ie  w  1888 r., studia unwersytec  
kie od by ł  w  Paryżu . W  r. 1919 mia 
nowany został profesorem  Uniw. Ste 
fana Batorego w  W iln ie . W  okresie  
p r zep ro w a d za n y ch  w  szko ln ic tw ie  re 
f o r m  w  r. 1933 po  zw in ięc iu  katedry  
na k tó re j  w yk łada ł,  p rzen ies iony  z o ­
stał w  sfan spoczynku.

Dymsja mir*, spraw 
* * i r .  W ę g i e r

B U D A P E S Z T ,  (Pat). Regen t Hor- 
thy p r zy ją ł  w czo ra j  m in istra  spraw  
zagran icznych  Kanyę ,  k tó r y  po wołu  
jąc  się na podesz ły  w iek  i z ły  stan 
zd row ia ,  p ros i ł  regenta  H o r th y ‘ego o 
udz ie len ie  mu dym is j i  Regen t d y m i­
sję p rzy ją ł.

Powrót lcró*a Karola
B U K A R E S Z T ,  (Pat). K ró l  Karo l 

rum uński o ra z  w ie lk i  w o je w o d a  M i­
chał p o w ró c i l i  z p o d ró ży  zagran icz ­
ne j  do Bukaresztu.

Stanowisko dyrektora b iara  f i rn o ­
wego P A T  —  y e c jt

W A R S Z A W A ,  (Pat). P. Tadeusz  
Kate lbach , d y rek to r  b iura f i lm o w e g o  
P A T ,  zg łos ił  re zygn ac ję  z za jm ow an e  
go  s tanow iska  w obec  w yb o ru  do Se­
natu R. P.

Iow ą  W o ię .  Jest w naturze ludzk ie j  
tęsknota do u trw a len ia  się, do p o zo ­
staw ien ia  po sobie śladu w  czasach, 
gd y  już daw no  b ęd z iem y  poza  g ran i­
cam i doczesnego bytu. O tóż gdy  się 
pa trzy  na Gdyn ię  lub na S ta low ą  W o  
lę m yśl:  się o tym , że to  są w łaśn ie 
te ś lady namacalne, k tóre  p ok o le ­
n iom  następnym  będą p rzyp om in a ły  
o p racy ,  w ys i łkach  i o f ia rach  p o k o ­
len ia  obecnego.

T o  są p ie rw sze  odruchy  uczucio­
w e  g d y  się styka z pracą  o o b yw a ją cą  
się w  COP-ie . L e c z  cz łow iek , p r z y z ­
w y c za jo n y  do upartej, k ry ty c zn e j  pra  
cy  m ózgu, z natury  rzeczy  musi te 
p ie rw sze  od ru ch ow e  w rażen ia  poddać  
kon tro l i  m yśli,  p o rów n ać  z d ośw iad ­
czen iem  h is to ryczn ym  i dośw iadczę  
n iem  innych  współczesnych  n a ro ­
dów . P o  odruchach  uczuc iow ych  przy  
chodzą  re f leks je . K i lka  tak ich  f r a g ­
m en ta ryczn ych  re f leksy j ,  w y ję ty ch  
spośród w ie lu  m nych , s tanow ić  m a ją  
treść n in ie jszego  artykułu.

P ie rw sza  re f lek s ja  to myśl, że za 
czyn am y  na kon iec  poruszać  się w 
k ie runku  choc iażby  częśc iow ego  do- 
pędzen ia  naszych  sąsiadów pod  w zg lę  
dem ro zb u d o w y  tzw  przem ysłu  c.ęż 
k iego. W  społeczeństw ie  naszym

zbyt słaba jest św iadom ość  jak  da 
leko pod  tym  w zg lędem  pozosta l iśm y j 
w  tyle.

W e ź m i jm y  do i ąk ostatni tom ik i  
„M a łego  R oczn ika  S ta tystycznego" .  I 
N iem cy  bez Austrii i Sudetów  by ły  
w  1936 r. m n ie j  w ięce j  dw a  razy  sil-1 
niejsze ludnośc iow o  od Po lsk i,  Rosja I 
S ow iecka  jest m n ie j  w ięce j  p ięć  razy  
silniejsza ludnośc iow o  od nas, t y m ­
czasem  w  zakresie  su rów k i żelaza j 
N ie m c y  w  1936 r  w y p ro d u k o w a ły  
15,3 mil. ton, S ow ie ty  —  14,4 mil. 
ton, Po lska  —  0,6 mil. ton. A n a lo ­
g iczne c y f r y  dla stali bedą w ynos i ły :  I 
N iem cy  —  18,8 mil. t., Rosja  Sow. —  
16,2 mil. t., P o lska  —  1.1 mil. t.; dla [ 
w a lc ó w k i :  N ie m c y  —  13,5 mil. t., R o ­
sja Sow. —  12,3 mil. t, P o lsk a  -  
0,8 mil. 1. Dodajm y, do tego, że N ieni 
cy  w  1936 roku  w y p ro d u k o w a ły  o k o ­
ło  300“tysięcy sam ochodów . R os ia  zaś | 
rów n ie ż  ponad  100 tvs. (M a łv  R o c z ­
n ik  Stał., 1938, sti 133— 136). N ie j  
znaczy  to, aby nasza sytuacja nie wy* 
k a zyw a ła  w po rów n an iu  z sąsiadami i 
p ew n ych  p lusów  pod  inn\m i wzglę-, 
darni, lecz c y f r y  te m ó w ią  • same za 
siebie. Kon ieczność  p rzem ys łow ego  
dozb ro jen ia  Po lsk i  staje się rzeczą | 
oczywistą .

fiDokończenie na sir Ą
St. Sw.

Jak m&ją wyglądać Nawe Cfi ny 
ppd opiekuńczym skrzydłem Japoitsi

T O K IO , (Pat). Agencja Dom ei donosi o zakończeniu przez rząd ja ­
poński prac nad program em  politycznym dotyczącym Chin. P rogram  ten 
zaw iera następujące punkty:

1) W S Z Y S T K IE  T R A K T A T Y  I  U K Ł A D Y , mogące przez sw ó j ch a ­
rakter ograniczać suwerenność Chin, m iędzy nimi irównież pakt 9 zostaną 
uchyloone lub pondane rew izji.

2) W S Z Y S T K IE  S Ł U Ż B Y  P U B L IC Z N E  w  Chinach pow inny być  
kierowane przez Chiny same, które przejm ą również czynności związane  
z handlem  zewnętrznym.

3) W S Z Y S T K IE  M O C A R S T W A  Z A G R A N IC Z N E  B Ę D Ą  M U S IA Ł Y  
U Z N A Ć  P R E P O N D E R E N C J Ę  J A P O N II w  Chinach w  dziedzinach obrony  
narodow ej oraz adm inistracji politycznej i ekonomicznej.

4) S T O S U N K I E K O N O M IC Z N E  Chin z m ocarstwam i zagranicz­
nymi nie będą m ogły w  miezym naruszać niepodległości Chin, nic też w 
tej dziedzinie nie będzie m ogło przynosić szkody duńsk ie j obkonie naro­
dowej.

5) Japonia ze względu na swe żywotne zwuązki z Chinam i w spół­
pracować nędzie z  tym krajem  jak  najściślej zarów no w  dziedzinie obrony  
narodow ej jak  i adm inistracji politycznej.

6) N O W E  C H IN Y  N IE  P O Z W O L Ą  S IĘ  M IE SZA Ć  żadnym  zagra­
nicznym m ocarstwom  w rozw ój swych dóbr naturalnych, niezbędnych dla 
obrony Azji W schodniej, ani też w  eksploatację przem ysłu, służącego  
obronie narodow ej, jak  eksploatacji kolei, portów  m orskich, przedsię­
biorstw  żeglugowych i lotniczych oraz fab ryk  broni.

7) J A P O N IA  U D Z IE L I  C H IN O M  S W E J  P O M O C Y  w dziedzinie 
przem ysłowej celem zapewnienia skutecznej obrony obu k ra jów  na D ale ­
kim  W schodzie.

Wybór władz NOWYCH IZB ustawodawcych
Mars^.wffBśfemaSejmu żosła# ppof.

S e n u t u  — f i l l r .  M ie t i j c i ń s k i
W A R S Z A W A  (Pał). W czora j przed  po 

łudniem o d b y ło  się p ierw sze pos ied zen ie  
. icrw tgo  Sejimu.

W  kuluarach obu izb ruoh od  sam ego 
rama ożyw iony . O k o ło  g o d z . 10 sala ob  
rad sejm owych zaczyna s i ; zapełniać. Po 
słow ie ubrani na czarno —  w  pierwszych 
rzęaach zasiadają-, szef O Z N  gen . Skwar

czyński, pose ł prof. Makowski, pose ł So­
wiński, poset plik. W enda. Na lawach rzą 
dowych członkow ie gabinetu in ccrpore. 
Loża dziennikarska przepełn iona

Punktualnie o  god z . 10,10 w chodzi na 
trybu ię , w iłany rzęsistymi oklaskami, pre­
zes Rady Ministrów, gen . Sławoj-Sktad- 
kowski, który odczytu je

O RĘD ZIE P A R A  PREZYD EN TA R. P.
W iekopom ne dzieło Józefa Piłsudskigo —  rozbudzenie yti naroazie potęż­

nej woli czynnej walki o Polskę —  dało  jeszcze jedno radosne zwycięstwo.
Dziś oto zbierają się Izby Usiawodawcze w historycznym momencie odzyska­

nia przez Rzeczpospolitą ziem odwiecznie polskich. Polacy tych ziem swym go­
rącym i ofiarnym patriotyzmem dali dowód niezmożone; siły ducha polskiego  
i swej niezłomnej woli powrotu do M acierzy (huczne oklaski).

W obliczu tego epokow ego wydarzenia pragnę podkreślić rzecz o szcze­
gólnie doniosłym dla państwa znaczeniu —  iż postawa wszystkich Polaków, skupio 
nych w godzinie rozstrzygających decyzyj wokół Prezydenta Rzeczypospolitej I 
Naczelnego W odza —  dowiodła raz jeszcze, że od zjednoczenia i zorganizowania  
woli narodu polskiego zaieży powaga, rozkwit i potęga Rzeczypospolitej (huczne 
oklaski).

W ierzę iż prawda ta, przenikająca dzisiaj do świadomości szerokich mas 
narodu, będzie naczelnym wskazaniem w pracach Izb Ustawodawczych, dając wy­
raz nurtującym w społeczeństwie prądom i zasadniczym zainteresowaniom —  ze 
sprawą ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu na czele.

Życzę Panom, byście jaknajlepiej wypełnili tą swoją zaszczytną służbę dla 
Rzeczypospolitej.
W arszawa, dnia 28 listopajda 1938 r.

PREZYDENT R Z ECZ Y P O SFO LITEJ  
(— ) I. M O ŚC ICK I.

Co Jutro przyniesie Francji?
P A R Y Ż , (Pat). N a  24 godziny  

przed terminem rozpoezęeia strajku  
powszechnego stanowisko rządu i 
zw iązków  zawodowych usztywniło  
się tak, iż dojście do skutku jakiego  
hol w iek kom prom isu, któryby m ógł 
strajk zażegnać w ydaje się już być 
Wykluczone.

Apel b. kom batantów, którzy w  
nadzie lę  zaofiarow ali się z pewnego  
rJ>dzaju pośrednictwem , nic spotkał 
s,ę z żadnym poważniejszym  echem. 
Natom iast znaczna część prasy praw i 
“ow ej i um iarkow anej podejm uje w  
ostrej form ie tera*, której dal w yraz

prem ier Daladicr, traktując strajk  
jako  akcję przeciw polityce zagrani 
cznej F rancji, k ierowaną zzewuątrz 
przez czynniki m iędzynarodowe.

Zaniepokojone tym oskarżeniem  
czynniki kierownicze Generalnej Kon  
federacji P racy  bronią się przed nim  
w  specjalnych oświadczeniach.

G łówne wysiłki rządu idą w  dal­
szym ciągu w  kierunku uniem ożliwię  
nia strajku na kolejach, poczcie i in 
nych insiytuejach publicznych.

Jak dotychczas jednak związek  
zaw odow y pracow ników  państwo-

| wych oraz związek zaw odow y koleją  
rzy stoją twardo na stanowisku slraj 
ku i w  deklaracjach odpierają zartrY  
no apel jak  i groźby, czy to ze strony 
prem iera Daladicra, czy ministra ro­
bót publicznych de Monzie, n aw o łu ­
jąc swych członków do wstrzym ania  
się od pracy zgodnie z w ydanym i in 
strukcjami.

Komitet w ykonawczy Generalnej 
Konfederacji Pracy  na nadzwyczaj 
nym zebraniu, jakie m iało miejsce 
w  poniedziałek po południu zdecydo­
w ał podtrzym ać w  całej rozciągłości 
hasło strajku na 30 listopada.

Prezes Rady Ministrów: p. Prezydent 
R zeczypospo lite j d o  czasu wybrania mar­
szałka Sejmu p o w o ła ł na 

P R Z EW O D N IC Z Ą C EG O  P O S ŁA  G EN . 
SKW A RCZYN SK1EG O  

który w  obecności m ojej z ło ży ł w  dniu 
dzisleisrym  na 7amku ślubowanie na ręce 
Prezydenta R zeczypospolite j.

Proszę pana posła Skwarczyskiego o 
ob jęc ie  przew odnictwa.

Przewodniczący: pow o łan y  p rz e i Pa­
na Prezydenta Rzeczypospo lite j p o  z ło że  
niu ślubowania na je g o  ręce, obeim uję 
przew odnictw o. Zapraszam o a sekre*arz> 
panów postów , doktora Zdzisław a Maira 
sia i doktora ladeu sza  Zentzykowsk ego.

Proszę panów  postów  o złożen ie  ślu­
bowania (iziba wstaje).

TREŚĆ ŚLU B O W A N IA :
„Świadom obowiązku wierności w obec  

Państwa Polskiego, ślubuję uroczyście I za 
ręczam honorem jaxo poseł na Sejm Rze  
czypospolitej w pracy na rzecz dobra 
Państwa nie ustawać a troskę o jego god­
ność, zwartość i moc za pierwsze mieć 
przykazanie".

Przystąpiono d o  składania ślubowania 
Następnie od b y ł się

W YB Ó R  M A R SZ A ŁK A .
Na w ezw an ie p rzew odn iczącego , aże 

by składano kandydatury 

PO S. W EN D A  Z G Ł O S IŁ  KAN D YD ATURĘ  
PRO F. W A C Ł A W A  M A K O W S K IEG O  

(oklaski). Ponieważ zgłoszona została tył 
ko jedna kandydatura przewodniczący  
stwierdził, że głosowanie się nie odbę­
dzie i że marszałkiem Sejmu wybrany zo 
stał poseł W acław  Makowski (huczne ok 
laski).

Na zapytanie, wystosow ane o rze z  prze 
w odn iczącego  d o  posła M akow sk iego , 
czy przyjm uje w ybór poseł Makowski p o ­
prosił o przerw ę godzinną.

Przew odniczący zarządził przerw ę

Po przerw ie  p rzew odn iczący .gen . 
Skwarczyński zapytu je posła W acław a 
M akow sk iego czy wyDÓr przyjmuje.

Potw ierdzając o d p o w ied ź  p. Makowis 
k iego  Izba przyjm uje oklaskami, p c  czym 
na zaproszen ie p rzew odn iczącego  prze- 
w o b n ó tw o  obejm u je marszałek p. W a c­
ław Makowski.

M arszałek w ygiasza przem ów ien ie.

Po przem ów ien iu p. M akow sk.ego 
przystąpiono do  wyboru w icem arszałków 
Sejmu.

G łosow a ło  207 posłów , a załem b ez­
w zględna w iększość wynosiła 104. O trzy­
mali g ło sów : p. D ługosz 196, p. Jedynak 
—  194, p. Surzyński —  192, p. W en da  —  
188, p. M udryj 148 i ks. Lubelski —  46. 
O g ło szen ie  wyników  głosowania Izba 
p-zyjęta oklaskami.

W IC EM A R SZ A ŁK A M I 
Sejmu zostali żarem wybran pp  Długosz, 
Jedynak, Surzyń<k!. W enda i Mudryj, 
W szyscy wybrani w ybó- przyjęli.

Przystąpiono do  wyboru

SEKR ETA R ZY SEJMU.
P. Sowiński zg łos ił kandydatury; Frąf 

kiewicza, Marrasia, Orlańskiego, Sostńskie 
go. W adowskiego* Żenczykowskiego i Zy  
borskiego. P. Kosid ło zg łos ił kandydaturę 
p Skrypnyka. W ięce i kandydatur nie zg ło  
szono. Pon iew aż ilość zg łoszonych  kan­
dydatur D opow iada ilości miejsc do obsa ' 
dzenia (8) marszałek na pcdstaw :e  reguła 
minu ośw iadczył, ż e  wybrani zostali 
wszyscy zg łoszen i kandydaci b ez g ło so ­
wania.

Następnie p ow o łan o komisię regularni 
nową. Posłów , w/bramych d o  komisji re­
gulam inowej marszałek prosi ażeby zeb ­
rali się o  god~ 16,30 celem  ukonstytuo­
wania komisji i rozpoczęc ia  obrad Na 
tym przerwano obrady. Dalszy ciąg -bec 
n ego  posiedzen ia w yznaczył marszałek 
na dziś god z . 11 rano.

P L O i i m  S E N A T U
W A R S Z A W A  (Pał). Po ocłudniu od ­

b y ło  się p ierwsze pos iedzen ie  now oobra 
nago Senatu.

Na posiedzeniu  obecn i byli m. in. 
cz fon kow ;e rządu z p prem ierem  gen. 
Sławojem -Skłćdkowskim  na czele i mar­
szałek Sejm i prof W . M akowski. A

O godz 17,10 w chodzi na salę prezes 
Rady M h istrow  gen. Sławoj-Sktadkowski 
i zajmuje miejsce na podium prezyd ia l­
nym obok fote la marszałKOwskiego, od ­
czytując o red z ie  Pana Prezydenta.

Prezes Rady Ministrów . Jako p rzew ó d  

( iDokończenie na sir. 2 )



„I.UP1ER (4646),

Posterunki polskie
rtbt A n ^ c i  l  iiśr s s m i r z . i e i

Z A K O P A N E , (Pat). Zgodnie z porozumieniem, osiągniętym w  cią­
gu dnia wczorajszego podczas obrad kom isji delim inacyjncj polsko sk, 
wackiej, w o jska czeskie ustąpiły poza Przełęcz Zdziarską.

O  godz. 13 posterunki graniczne na now ej linii granicznej iobjęła 
straż p ilska , a po drug-iej stronie straż czechosłowacka.

Również odbyło się już przejęcie obszarów , zajętych przez wojska  
polskie —  przez władze cywilne.

M. in. przybyli przedstawiciele dyrekcji lasów  państwowych ze 
L w o w a , obejm ując tereny leśne oraz budynki straży leśnyeh, jm . in. objęty 
został opieką w ładz dyrekcji lasów  państwowych zameczek, położony w  
pobliżu Jaworzyny, niegdyś posiadłość ks. Hohenlohe, a ostatnio własność 
skarbu czechosłowackiego. W  zameczku tym znajduje się szereg cennych 
trofoÓ\v m yśliwskich.

Poaerzeb o f i? r
C IESZYN  (Pał). O d b yły  . ę w C esiyn ie  pogrzeby poległych w starciu pod­

czas zajmowania przyznanych Polsce terenów: sf. Strzelca rez. Stanisława Stefana 
M iekodaja I słrzeka rez. Ozjasza Sforcha W  uroczystościach pogrzebowycn w zięły  
udział liczne rzesze publiczności, delegacje organizacyj i przedstawiciele w ładz 
cywilnych. W ojsko reprezentowały delegacje oddziałów  samodzielnej grupy ope­
racyjnej „Śląsk" z dowódcą grupy gen. Bortnowskim na czele .

Ś. p. st. strzelec Stanisław Stefan M ’ekodaj został mianowany po śmierci plu­
tonowym rez., a b. p. strzelec rez. Gzjaft- Sforch —  kapralem rez. O baj polegli 
odznaczeni zostali krzyżami zasługi za dzielność. Krzyżami tymi udekorował trum­
ny poległych dowódca gruoy gen. Bortnowsk!, składając również na trumnach 
w.eńce. Trumny poległych pokryły niezliczone w ieńce od rodzin, organizacyj I 
społeczeństwa.

Zw łoki b. p. kaprala rez. Storcha zostały złożone w grobie na cmentarzu 
cieszyńskim. _

Zw łoki ś. p. plut. rez. M iekodaja ustawiono w w agonie-kaplicy, który odje- 
dzie do Rabki, gdzie odbędzie się w środę pogrzeb.

Z A K O P A N E (Pat). Dz’ś w godzinach rannych z kościoła w Nowym Targu od­
będzie się exsportacja zwłok poległego w starciu podczas obsadzania przyzna­
nych Polsce terenów, ś. p. mjr. Rago, na dworzec koleiowy, skąd pociągiem prze 
wiezione będą do W arszawy, gdzie odbędzie się pogrzeb.

■mainiuB ni i —

rrmi£ o wMaau
'zjęJrr.io mięśnie,zm iękcza naskórek, 
odżywia tkanki. Po oczyszczeniu twa­
rzy otrgbkami Aoarld, ruchami ma­
sażu rozciei’ać, wklepywać, ugniatać 
krem Abarirl, odży wczy i wygładzają­
cy zm arszczKi, poczym zapudrować-

fam  t  twder
/ ia& m

Nowy dekret gdański
w s c r a w ie  &oz!)a\wieit>a o b y w a t e l s t w a

G D A Ń S K ,  (Pat ) .  W e  w czo ra js zym  
w ydan iu  gdańsk iego  dz ienn ika  ustaw 
og łoszon y  jest dekret Senaiu  w spra­
w ie  zm ian y  ustawy, dotyczące j  naby­
cia i pozbaw ien ia  obyw a te ls tw a  gdań 
skiego, z dnia 31 m aja  1922 r.

Dekret usuwa m oż l iw ość  automa 
tycznego  nabycia p rzez  dziec i osób 
b ezpań s tw ow ych  obyw ate ls tw a  gdań ­
skiego. Następn ie  dekret przew idu j* ’ 
m o ż l iw o ść  pozbaw ien ia  obyw ate ls twa  
obyw a te l i  gdańskich  p rzebyw a jących  
za granicą.

Jeżeli ich działalność szkodzi in ­
teresom W olnego  Miasta Gdańska.

jeżi Ii dany obywatel gdański prze 
byw a Dez przerw y co najm niej przez 
5 lat za granicą, nic utrzym ując kon ­
taktu z W . M. Gdańskiem, oraz

jeżeli na wezwanie Senatu w  cią­
gu postanowionego przez Senat terini 
nn nie w róci na obszar W . M. Gdań­
ska.

Dekret wchodzi w  życie w dniu 1 
grudnia br.

K*sakra więźniów
L IZ B O N A , (Pat). Dziennik „Espa  

na“ wychodzący w  Tangerze donosi, 
że w czasie przewożenia w ięźniów  po 
litycznych z więzienia w  Atmerii Jo 
więzienia w A lbastra z grupy około  
300 osób m ilicjanci rządu bart-cloń-

skiego zastrzelili pod pozorem  usiło 
wania ucieczki 160, pozostałe zaś 140 
osób przybyły do A lbatra w takim sta 
nie, że trzeba je było  umieścić w  szpi 
talu.

Tajemniczy zamacn
na r t K t o r a  u n iw e r s y t e t u  w  Cluj

B U K A R E S Z T , (Pat). Rektor uni­
wersytetu w  C luj prof. Stefanescu  
Goanga został zam ordowany. Napad li 
nań na ulicy dw a j nieznani osobnicy, 
raniąc go śmiertelnie strzałam i rewol 
worowym i.

Policjant który usiłował zatrzy­
mać zabójców , padł również zabity  
kulam i rew olw erow ym i. U ciekają­
cych udało się jednak w  końcu schwy  
tać.

P ro f. Goanga na chwilę przed zgo 
nem odzyskał przytomność i oświad- 
czył, że wydaje mu się, że poznaje w  
napastnikach dwueh byłych studen­
tów.

M otywy zbrodni są zupełnie nie­
znane.

B U K A R E S Z T , (Pat). Rektor uni­
wersytetu w  Ciuj, prof, Stefanescu 
Goanga. który —  jak  przypuszczano  
—  zm arł w drodze do szpitala, w  rzc 
czywirdości j»S 'eze  żyje, chociaż stan 
jego test praw ie beznadziejny.

Goanga, profesor filozofii, był pod  
sekretarzem stanu w  min. oświaty za 
czasów rządu Tatarescu, w ydał on 
szereg zarządzeń, dotyczących stówa  
rzyszeń studenckich i działalności po  
litycznej profesorów7. Zabron ił on w  
obrębie murów7 uniwersytetu wszel­
kich dyskusyj politycznych i nosze­
nia różnych odznak. Przed pięciu 
dniami .Stefanescu Goanga został po 
nownie w ybrany  rektorem uniw7crsy 
tetu w  Cluj.

. m a  b b z p

Mlodecfani m$rd€rcsf
B IA Ł Y S T O K , (Pat). W czo ra j are  

sztowano dwuch spośród spraw ców  
straszliwej zbrodni w  Starosiclcacli w  
nocy z  23 na 24 bm., gdzie zam ordo­
w ano trzy kobiety z rodziny restaura  
fora Piekutowskiego, a czwartą cięż­
ko raniono.

Są to 23-Ietni W ład y s ław  Poskrob  
ko i Stefan Balonis lat 18-

Niemiecki plan stabilizacji zbrojeń 
w  zamian za kolonie

L O N D Y N ,  (Pat). D yp lom a tyc zn y  
korespodent ,,Observera“  s tw ie rdza ­
jąc, że r o z m o w y  parysk ie  d o tyczy ły  
g łów n ie  spraw  obrony, tw ierdz i,  że 
m in is trow ie  b ry ty jscy  i francuscy  d y  
skutow ali  w  św iadom ości,  że ze stro 
ny N iem iec  p r z y g o to w y w a n e  są p e w ­
ne n ow e  sugestie co do po l i tyk i  zb ro ­
jen io w e j  N iem iec , dotąd  me opub liko  
wane, ale będące już p rzedm io tem  ży 
w ych  speku lacy j za ku lisam i w  k o ­
łach dyp lom aytcznych .

Korespondent występu je  z sensa­
cy jn y m  pon iekąd  doniesien iem , jako ­

by  w iad om em  się stało, że rząd nie­
miecki rozważa wystąpienie z pewną  
propozycją, którą pragnie uczynić na 
wiosnę, a k tó ra  zm ierzać  będzie  do 
stab il izac j i  sił w o jsk o w yc h  na płasz­
czyźn ie  parytetu.

D ok ładn ie j  p recyzu jąc  sw o je  in ­
fo rm ac je ,  korespondent tw ie rd z i ;1 że 
rząd n iem ieck i ma na myśli p rop ozy  
eję, w  m yśl k tó re j  obecna siła niomicc 
k le j  arm ii lądow ej i lotniczej m iałaby  
być przyjęta przez cztery zachodnie 
m ocarstwa, jako  granica m aksym al-  
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na, k tó re j  żadne z tych  m ocars tw  nie
p rzek roczy .

Niem cy zobow iązałyby się, aby  
W . Brytania i F rancja o ileby tego 
pragnęły, dozbroiły się każde a tych 
m ocarstw do poziom u siły  Niemiec.

Dalszą  konsek w enc ją  tej p ro p o ­
zyc j i  by łoby , aby  w  tym  sam ym  du­
chu dobre j woli,  ja k im  o żyw ion a  b y ­
łaby  n iem iecka  p rop ozyc ja ,  poczyń ,ć  
dalsze k ro k i  na drodze  stabilizacji po 
k o jow ej przez poczynienie Niemcom  
pcwrnej propozycji w  zakresie kolonii.

Plenum Senatu
( S ja lszy ciąg

n iczacego  d o  czasu w/boru marszałka 
Pan Pr86y.de nrf R zeczypospo lite j pu w oła ł 

SEN LEO N A  W O LF A , 
który w  dniu dzisiejszym w  m ojej obecn o­
ści z ło ży ł na ręce Pana Prezydenta ślubc, 
wanie '©natorskie.

Proszę pana senatora W o lfa  o  ob jęc ie  
przewodnictwa.

Przy hucznych oklaskach Izby sen. 
W o lf zajm uje m iejsce przy sfo le prezydia! 

nym i p ow o łu je

NA SEKRETA RZY  
sen. sen. Fichnę i Kanr.ióskiego, p c  uprzed 
nim złożen iu  przez nich ślubowania.

Z  kolei składają ślubowanie wsizyscy se 
nałorow ie z wyjątkiem nieobecnych sen. 
Hempla i Kornkęgo

■ Przystąpiono d o  wyboru macszelka 

Senatu
Sen Fudakuwski zg łos ił kandydaturę 

je .i Aleksandra Prystora, zaś sen. Dąb- 
kowski wysunął kandydaturę *en. Bogusia 
wa M iedzlńskiego.

Na sali obecnych by ło  94 śenato ów, 
głosów  oddano 87, w  tym ważnych 83. 
Bezw zględna większość wynosi 42 głosy 

SEN ATO R B O G U S ŁA W  M IEDZlNSK! O- 
TR ZYM A Ł 59 G Ł O S Ó W  (oklaski), SEN A ­
TOR ALEKSA N D EP PRYSTOR 24 G tO S Y .

Sen M iedziński na zapytanie p rzew ód  
n iczącego czy w ybór przyjm uje prosi o 
god z in ę  czasu dla udzielenia odpow iedzi-

Przew odniczący zarządza g o jz r .n ą  

przerwę.
O  g o d z  19 otwarło ponow n ie posie­

dzen ie.
Przew odniczący sen. W o lf zapytuje po 

nownie sen. M iedzińsk iego czy przyjmuje 
wybór.

Otrzym awszy o d p ow ied ź  sen. M iedziń  
sk iego ze  w ybór przyjmuje, przew odniczą 
cy zaprasza g o  do  ob ięc ia  prezydium.

M arszałek powitany oklaskami, w yg ła  

sza przem ów ienie.
Z  kołe l przystąpiono J o  wyboru 

W IC EM A R SZ A ŁK Ó W  i 6 SEKRETARZY.
Sen. Tom aszkiew icz zg łos ił kandydatu 

ry ss, D ałkow skiego, Pawelca I Stolarskie 
go na wicemarszałków. Pon iew aż zy łoszo  
no tyle kandydatur ile stanowisk wicemar 
szałków b y ło  do  obsadzenia, przeto bez 
głosowania marszałek stwierdził, że  w ice 
marszałkami wybrar.i zoisłali wymien-en 

trzej senatorowie
Również *en. Tomaszkiewicz zgłosił 

kandydatury r.a sekretarzy, a m ianowicie 
kandydatury ss. Kafelbacha, Radziwiłła, Ro 
sady, Bruskiego i W ielow ieyskiego, a ser.

FUTRA
w największym wyborze 

poleca znana firma

JFf/i
W . in o ,  N i e m i e c k a  20, tel. 338 

O bsiuga fachowa i soiidna.

Katastrofa parawra
o s l o ń s t d e g o

T A L L IN , (Pat). Nadeszła tu w ia ­
domość o katastrofie parow ca estoń 
skiego „Lenne“ (1400 ton), który za­
toną] w  czasie burzy na M orzu Północ  
nym. Załogę u ratow ał statek niciniec 

ki.

Zawalenie sfe podłogi

L IZ B O N A ,  (Pat). P odczas  w yśw ie  
Uania f i lm u  w  hali n iew yk oń czon e j  
fa b ryk i  w  m. F r iam u n de  w  pob liżu  
O p orto  zawali ła  się podłoga . Spośród 
zgórą tysiąca w .d zó w  jeden  został za 
b ity , 130 zaś odn ios ło  rany. Stan sied 
m iu  rannych  jest bardzo  groźny.

ze str. 1 )

Tw oryd ło  zg ios ił .cancłydaiurę sen. M aiic 
klegc.

W o b e c  zg łoszen ia  6 kandydatów  na 6 
stanowisk marszałek stwierdził, ż e  ci sena 
forow ie są wybran sekretarzami.

Przystąpiono d o  wybotu członków  ko 
misji regulam inowej. Sena* wybrał na 
członków  tej komisji kandydatów, zapro 
pooow anych  p rzez pana Marszałka. Są to 
senatorow ie: Dąbkow^ki, Dobaczewski, Fi- 
cnna, G alica , Kałeibach, Koc, Lechnicki, 
Puławski, Róg, 1 omaszkiewłez, W ielowley  
skl, Zarzycki.

Na tym porządek  dzienny został wy­
czerpany i marszałek zamunął p os ied ze ­
nie.

Następne posiedzen ie  dziś o  god z . 17

Z ł ó ż  o f i o r ę  
ner twaik: ę  z  r o l f i e i w

Szwafca ib też 
ma d®ść komuntemu

BAZYLEA, (FAT ). Podczas plebiscytu 
w  Kantonie bazylejskim  uchwalono prze­
ciwko g łosom  socjalistów i komunistów 
zakaz należenia urzędników  państwowych 
i komunalnych do  parni komunistycznej 
oraz innych organizacji zwalczających 

obecny ustrój Szwajcarii.

Bipza tau Ameryką
N O W Y  JORK, (PAT). Nad Stanami 

Zjednoczonym* nadal szaleje butza śnież­
na, k‘óra rozpoczęta się 24 listopada 1 po­
chłonęła dotychczas 91 ofiary ludzkie.

Rokowania handlowe 
uolsko-Utewskfe

K O W N O , (Pat). W czo ra j o godz. 
9.25 przybyła delegacja polska do ro 
kowań handlowych z L itw ą  z dr. 
W szelakim  na czele.

N a  dworcu gości pulskieh powitał

przedstawiciel litewskiego M SZ  dr 
W ile jszis oraz pierwszy sckretai? po  
sclstwa polskiego w  łuownie p, Załę- 
ski.

O dw ołania w iz v t y
m in . s o r . z a g r a ń . R z e s z y  w  P a r y ż u

B E R L IN , (Pat). Jak w iadom o, 
w czoraj wieczorem udać się m iaf do 
Paryża niemiecki minister ,spr. zagr. 
Ribbentrop. W izyta  ta została wobec  
wewnętrznego napięcia we Francji —  
jak  słyciiać na prośbę strony niemiec 
kiej —  odroczona.

Koła polityczne nie udzielają źad  
nych inform acyj w  tej fcprawie.

Również co do ewentualnego no­
wego terminu podróży Ribbentropa  
do Paryża w  Berlinie zachowywane  
jest milczenie.

Angielscy mężowie stanu
u d a ia  t f e  w  s ty c z n iu  d o  R z y m u

* L O N D Y N ,  (Pa l ) .  W ia d o m o ść  o za 
m ierzon e j  p rzez  prerrrsra Cham ber­
laina w iz y c ie  w  R zym ie  w styczniu 
została w c zo ra j  p o tw ie rd zon a  w  k o ­
m un ikac ie  F o re ign  O ff ice ,

Ze strony  b ry ty jsk ie j  zapytano, 
czy  p ie rw sza  po łow a  stycznia b y ła ­
b y  dla Mussolin iego odpow iedn ia . 
S ze f rządu w łosk iego  odpow iedz ia ł ,

że w  zasadzie chętn ie  p ow ita łb y  w  
tym  czasie w izy tę  za rów n o  prem iera  
Cham berla ina, jak  i m in is tra  spraw  
zagran icznych  H a l i fa xa

P r e m ie r  Chamberla in  i m in ister  
spr. zagr. H a l i fa x  w y ra z i l i  swą zgoóę  
na p rzyb yc ie  do R zym u  w  w ym ien iu  
nym terrr n :e.

Hstastrofótoa oowódż aa wyspie Celebes
A M S T E R D A M , (PatJ, W y sp a  Cele 

bes nawiedzona została przez kata­
strofę powodzi, w  której utraciło ży - 
eie 65 osób. L u s  dalszych 45 osóL 
jest nieznany.

W szystkie mosty na obszarze dot

kniętym pow odzią są zerwane. W , 
m iejscowości Iła linda  runęło ood na  
porem  wezbranych f a l  136 don.ow , 
wśród nich budynek w ładz adm in i­
stracyjnych i szkoła. W yrządzone  
przez powódź szkody są olbrzym ie.

Ćwiczenia w obronie przeciwgazowej w Katowicach

Fragm ent z ćwiczeń w  ratownictwie zagazowanych.



X
JCUBIER** 46401. 3

R e f l e k s i e  z €&P
■JDokuńczetiie ze słr. 1 )

W o jn y  współczesne, jak w ykazu je  
dośw .adczen ie , noszą p rzew ażn ie  cha 
rak ter  w o jen  długich. N ie  k rótk ie , 
g w a łtow n e  uderzen ia  decydu ją  o ich 
■wynikach, lecz długie, uparte zm aga 
nia się n arodów . P in ie g o  też dzis ia j 
d la  p ow odzen ia  w o ja y  n ie  w ys ta r ­
cza ją  n agrom adzon e  w  okres ie  p oko  
ju  zasoby m ob il iza cy jn e ;  kon ieczn ym  
jest posiadanie ro zbu dow an ego  apa 
ratu w y tw órc zego ,  k tó ry  by  b y ł  w 
stanie c iąg le  zape łn iać  tw orzące  się 
luki.

L e c z  s tw orzen ie  tak iego  aparatu 
w  k ra ju  k ap ita łow o  b iedn ym  nie jest 
r zeczą  łatwą. W y m a g a  ono o f ia r  za 
rów n o  ze strony jednostek, jak i ca ­
łych  w ars tw  spo łecznych  oraz  całych 
dzie ln ic  D la tego  też k ie ro w n icy  p o l i ­
tyk i gospodarcze j  w  szeregu państw 
w spó łczesn ych  m uszą  pos iadać obok 
innych  zalet zdo lność oddz ia ływ an ia  
na w yob ra źn ię  szerok ich  mas. M u ­
szą umieć rozbudz ić  p rzekonan ie ,  że 
'doironywują sie  w ie lk ie  rzeczy , dla 
k tó rych  w arto  zyć  i umierać. T rzeba  
p rzyznać ,  że w ice -p rem ie r  K w ia tk ó w  
ski taką zdolność w y tw arzan ia  tzw. 
„ im p o u d e ra b i l ió w "  dookoła  w ie lk ich  
p rzed s ięw z ię ć  naszej p o l i tyk i  inwesty  
fcyjnej w  w y so k im  s toom u posiada 
U m ia ł  swecjo czasu zm o b i l iz ow ać  e- 
n erg ię  psych iczną  społeczeństwa poi 
sk iego  docrkoła sp raw y  Gdyni, dziś 
irtobilizu je ją  dooko ła  budow y Cen­
tra lnego Okręgu  Pr/ert iys łowegc

L ecz  C O P  —  to nie ty lko p rob lem  
obronny  ale p ie rw szo rzęd n e j -wagi 
p rob lem  ekon om iczn y :  p rob lem  u-
przem ysłowicnia Polski. Chodzi tu 
n ie ty lko  o to. fthy s tw orzyć  p r z y  po 
m o c y  kap ita łów  pub licznych  p ew n ą  
i lość  przeds ięb io rs tw  podnoszących  
nasz po tenc ja ł  w o jen n y  lecz równ ież , 
aby  pobudzić  in ic ja tyw ę  p ryw a tn ą  
P r z y  tvm  chodz ić  tu musi nie ty lko  
o pobudzen ie  in ic ja tyw y  p ryw a tn e j  
do inwestowan ia  się na terenie 
COP-u, jak  to  się obecn ie  usiłuje osią 
gnać p r z y  p o m o c y  całego szeregu 
ulg, lecz C O P  musi stać się c zynn i­
k iem  p ob u d za iącion in ic ln tyw ę  p r y ­
w atna  w całej Polsce.

Osobiście jestem  przekonany, że 
o ż yw ien ie  naszego życ ia  gospodarcze  
go  oraz w yko rzys tan ie  szeregu le żą ­
cych  od tog iem  m ożl iw ośc i  p rod u k ­
c y jn ych  m oże  być  osiągnięte  ty lko  
p rze z  dużą ak tyw ność  in w es tycy jn ą  
c z yn n ik ów  publicznych. In w es tyc je  
pub liczne rodzą  zapo trzebow an ie  na 
ca ły  szereg urządzeń, m a te r ia łów  i 
usług. Stąd pow sta je  w zros l  zam ó­
w ień  dla p rzeds ięb iors tw  p ryw a t  
nych, co pobudzn je  do rozszerzan ia  
sw o je j  zdolności w y tw ó rc ze j ,  e n  li in 
n ym i s łow y  inwestycje pubbeene mo 
ga w  konsekwencji sw o je j zrodzić 
również pryw atną aktywność inwe­
stycyjną. W zro s t  zatrudnien ia  w  dal

MA PR O S Z K U  t O H j f c f l ł g f e
DOPIECZE!*', ;

i

szym  ciągu rodz i  w zrost  zapo trzebo ­
wan ia  na dobra bezpośredn iego  spo­
życia , co  w7 kon sekw en c j i  sw o je j  też 
m oże  pobudzić  gospodarstwa, te dob 
ra w y tw arza jące ,  do  dokonan ia  p e w ­
n ych  in w es ty cy j  oraz do zw iększen ia  
zatrudnienia.

Po lska  weszła  na d rogę  w ie lk ie j  
p o l i tyk i  in w es tycy jn e j  i —  jak  mnie 
się w y d a je  —  nie ła tw o  będzie m ogła  
już z tej drog i zejść. P rzy łą czen ie  
Zaolz ia , p rob lem  zbytu  dla zak ładów  
w  T rzyń cu , łączn ie  z p rob lem em  zby 
tu dla szeregu zak ła d ów  pow sta ją  
cych  w1 GGP-ie , będzie  racze j nas 
pcha ł w  k ierunku  rozszerzen ia , niż 
ku rczen ia  ak tyw n ośc i  inwestycy jne j.

L e c z  in w es tyc je  publiczne jedyn ie  
mogą, ale n iekon ieczn ie  muszą, stać 
się c zyn n ik iem  pobu dza jącym  in ic ja ­
tyw ę  p ryw atną . D latego, aby  to się 
stało —  potrzebne są p ew n e  w aru n ­
ki. W ś ró d  nich  n a jw ażn ie js zym  jest 
tra fn e  ro zw ią zan ie  kwesti i  r e n to w ­
ności dla p ryw a tn ych  p rzed u ę  
b iorstw.

Czym  jest kwest ia  rentowności?^ 
Jest to p rzede  w szys tk im  kwestia  
stosunku, zachodzącego  pom iędzy  
szereg iem  w ie lkośc i  ekonom icznych , 
w śród  k tó rych  ceny, płace, stopa p ro  
centowa i obciążen ia  publiczne od ­
g r y w a ją  ro lę  na jw ażn ie jszą . T ra fn e  
U chw ycen ie  tego stosunku oraz  ciągłe 
oddz ia ływ an ie  na życ ie  gospodarcze  
w  celu je go  u trzym an ia  jest n iezm ier  
m e  t ru d n ym  i sk om p l ik ow a n ym  za­
dan iem  k ló re  ciągle muszą rozw .ą -  
z yw ać  k ie ro w n ic y  po l i tyk i  pobudza ­
nia in ic ja ty w y  p ryw a tne j .  Rea lizac ja  
tej po lityk i w ym a g a  og rom n ych  zdol 
ności k o o rd y n a cy jn y ch  p rzy  decydo 
waniu  p oszczegó ln ych  zagadn ień  go ­
spodarczych . Jest to ten w ie lk ie j  wa 
gi egzam in , p rzez  k tó ry  w  zw iązku z 
p rob lem em  u p rzem ys łow ien ia  Po lsk i 
w  na jb liższych  latach będą przecho-

d z i l i , za rów n o  w ice -p rem ie r  K w ia t ­
k ow sk i jak  i ca ły  rząd  ora z  ca ły  apa 
rat naszej po l i tyk i  gospodarcze j.

T rze c ia  re f lek s ja  —  to re f leks ja  
w iln ian ina , re f leks ja  n ieco  m elaneho 
l i jna. Gdy w śród  sosen w  tró jkąc ie  
W is ły  i Sanu w yras ta ją  w yso k ie  ko  
m in y  i słychać turkot m aszyn  fa b ry ­
cznych, w śród  sosen W i leń s zc zy zn y  
hu la ją  ty lko  w ich ry  i lasy szumią 
tak samo w  w ieku  e lek trycznośc i i 
m otoryzac j i ,  jak  szum ia ły  za czasów 
G iedym ina. T ym c za s em  Rzeczpospo 
lita ma liczne zadania  na W s c h o d z :e, 
w  im ię  rea lizac j i  k tó rych  jest rzeczą 
kon ieczną  gospodarcze  podniesien ie  
łych ziem. L e c z  do tychczas  z rob io ­
no dla gospodarczego  . podniesien ia  
Z iem  W sch od n ich  ty lk o  r zeczy  sto­
sunkow o drobne.

B ąd źm y  jednak  ob iek tyw n i.  Min. 
K w ia tk o w sk i  p racu je  etapami. O k re ­
śla jeden w ie lk i  p rob lem  jak o  naczel 
ne zadanie po lityk i in w es tycy jn e j  3 
dookoła  tego p rob lem u  m ob il izu je  (.*- 
nergię  społeczną. B y ł  okres, k iedy  
ta energ ia  m ob i l iz ow a ła  się dookoła  
Gdyni. Dziś jest okres COP-u. N ie  
u lega chyba w ątp l iw ośc i ,  że w  etapie 
następnym  energ ia  ca łe j P o lsk i  musi 
się zm ob i l izow ać  d ook o ła  sp raw y  
podn ies ien ia  Z iem  W schodn ich .

St. Sw,

WLiKd
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Budowa żelazo betonow ej hali fabrycznej w  wysokopiennym  lesie sosnowym.

tiAiycscii( przez prasą

Rfgratria^a włoskich 
emigaaićw

R ZYM , (PAT ). W  związku z ostałnio 
pod jętą  akcją rządu w łosk iego , mającą 
na celu repatriacją em igrantów  wtoskich, 
10 tys. em igrantów włoskich osiadłych w 
Brazylii zg ło s iło  gotow ość  powrotu d o  
W łoch , lub kolonii włoskich.

n

Książki nadesłane
—  M aria  Kicińska. 20 lat w Pa ­

ranie. B ezpretens jona lne  w sp om n ie ­
nia nauczyc ie lk i po lsk ie j,  k tóra  za­
m ieszku je  różne  ok o l ic e  Ku ry tyby ,  
obserw u je  z w j  czaję m ie jscow e , fa- 
rendy  K a b o k ló w  - tu by lców  i ko lon ie  
naszych em igran tów . O rgan izu je  
szkoły, uczy, u rządza  przedstaw ien ia  
i obchody, a w szystko  o czym  pisze 
tchnie p og od n j  m op tym izm em  i za 
ch w ytem  nad p r zy ro d ą  i ludźm i w 
Brazy li i .  K s iążka  nie p rzyn os i  no­
wych  spostrzeżeń, ani w iadom ości.  
W yd . Bibl. Po lsk ie j .

—  Jerzy Hulewicz. Czarna fala. 
Bardzo żafo-sne i bruta ln ie  opisane 
dzieje p iękne j Gieni, w yd a n e j  z b iedy 
za bruta la  i bandytę  Dolin iaka. Po- 
w ieść jest jakb y  ro zw in ię c iem  notat 
k K rym ina lne j,  sensacyjna i ja sk ra ­
wa, nie porusza g łębszych  zagad ­
nień. p rócz  tęsknoty  d z iew czyn y  z ni 
z*ń do lepszych św ia tów , myśli, w y k ­
ształcenia i w spó ln o ty  du ch ow e j  z 
ukochanym .

—  Ryszard Bolcsławski. Szlakiem  
ułanów. Inst. W y d . „P lan “ . W a rsza ­
wa. D laczego  znany i św ietny  reżyser  
H o l lyw oo d u  nie s tw o rzy ł  ze sw ych  
p rzygód  u łańskich f i lm u ?  W ie lk a  
szkoda. K in em atogra f ic zn e  ep izody  
k ló re  opisu je, nada ją  się do tego zna 
kom icie . Zdarzen ia  są straszne lub 
pełne poezj i ,  m a low n icze ,  b oh a te r ­
skie lub wstrząsające  g ro zą  b i tw y  
beznadz ie jne j czy  uc ieczką trop io ­
nych zw ie rzą t  p rzez  zdziczałe  obsza­
ry Rosji.  C zyta jąc  o bohaterstw ie , po 
czuciu honoru  i ko leżeńs tw ie  u łanów, 
o n ie zdem ora l izow a n c j  subordynacji  
■’ w o jen n e j  s ław ie zdobyw an e j  wśród 
z rew o ltow an e j ,  d z ikne j  Rosji, jesz­
cze raz żal ogarn ia  czyte ln ika, że te 
siły, odw aga  i b oha ters tw o  b o jo w e  
nie b y ły  zużyte w  Po lsce  d la  Polski, 
a że f ik c ja  honoru  i p rzys ięg i  Rosji 
trzymała fych  ludzi o vt ie le za długo 
odda lonych  od  kra ju , k tó ry  tak sił 
zbro jnych  potrzebow ał.  Za jm ująca , 
bardzo za jm u jąca  książka, ale brak

Barnim w teatrze
LON D YN , (PAT) Reuter denosi z Bu­

karesztu, I ł  w m. Ttmisoara wybuchła 

bomba podczas pizedstawleitta w teatrze, 

ofiara wybuchu padło 5 zabitych i 40 

rannych.

w n ie j dążen ia  do  Po lsk i.  Epizody" 
fantastyczne w  swej jaskrawośc i.  —  
Psych ika  ludzi w o jennych , typ ów  
ko legów  doskonale  oddana, ścisłość 
h istoryczna dość w ątp l iw a . Jeszcze 
jedna karta  tej o lb rzym ie j  sprawy".

—  Kalendarz wiejski. W y d . Ge­
bethnera i W o lffa . U m ie ję tn ie  u ło żo ­
ny ka lendarz  na rok  19,39 jest racze j 
en cyk loped ią  w .adom ośc i  o Polsce, 
niż instrukcją  dla ro ln ika , bo o h o ­
dow li inwentarza , pszczół, upraw ie, 
mało lub wcale. D użo  literatury, dob 
ry obraz  życ ia  ku ltura lnego  i po l i ty  
cznego wsi, za jm u jące  ilustracje, ale 
wskazań ro ln iczych  p rócz  notatek 
na k a żd y  miesiąc, n ie  ma, w o le l ib y  
śmy w  ka lendarzu  tego typu m n ie j  
literatury" i w ie rs zy k ó w ,  a w ię c e j  rad 
praktycznych .

—  D r mcd. Tadeusz Mogślnicki. 
Pieletrnnwanle i karm ienie niem ow ­
ląt. W y d . Arcta.

—  M aria Ankiew iezowa. Racjo­
nalne wychowanie dziecka do lat 7. 
W yd. Arcta. Obie ks iążk i opa trzone  
licznym i fo tog ra f iam i,  o m a w ia ją  w y  
czerpu jąco  w ych ow a n ie  dzieci od naj 
m łodszych lat, poucza jąc  d iob ia zgo -

P R A S A  H I T L E R O W S K A  
W  S ZW A JC A R II

„ I I .  K. C odz ienny" drukuje sen­
sacyjną korespondencję  ze  S zw a jca ­
rii. O kazu je  się, że propaganda h it le­
row ska  zdołała tam  poczernić w ie lk ie  
postępy.

Narodowy socjalizm posiada, w 
Szwajcarii wiosną prasę. Która prowa­
dzi sytemiiiyczną orop agartuę swoich 
łiaseł. Takimi ds lennikami jest „Ar.g- 
riff" „Schw eizer D egen", „Schweizer 
volk" I „Neue Basier Zeitung". Jak 
sprawy daleko zaszły Ilustruje (akt, Ił 
2 obywateli szw ojtarA ich, starszych lu­
dzi, będących członkami Rady nadzór 
czej „Neue Basier Zeitung" zostało 
przejściowo zaaresztowanych pod za 
rzutem komunikowani? się z obcym  
mocarstwem w duchu sprzecznym z 
bezpieczeństwem państwa. „Schw eizir  
volk", „Aiigriff" I „Schw elzei Degen" 
zostały ostatnio zakazane w niektórych 
kantonacn, a w Bazylei naaio frakcje 
lewicowe wysunęły pro]eki usławy o 
zakazaniu organlzacyj narodowo-socja 
llstycinych.
Szw a jcar ia  nęci rzecz prosta nie 

tylko m a low n iczym i kra jobrazam i
jar  smacznym kąskiem jest Szwaj­

caria dla państw ubogich w dewizy, 
w idać - ze zwykłego sprawozdania 
Szwajcarskiego Banku Narodowego. 
Ostami bilans wykazuje stan złota na 
2,790 milionów franków, dewiz na 2C0 
milionów franków. Kapitałowe nasile­
nie Szwajcarii jest tak w ielkie, łe  banki 
nie przyjmują w kłaaów  z zagranicy a 
te, które przyjmują, nie oprocentowują, 
lecz nawet łąd ają  zapłaty za admini­
strowanie depozytów.
Kto  w ie  czy  autor korespondencji 

nie jest rów n ież  w łaścic ie lem  jakiegoś 
depozytu? A le  ziarno prawdy, m oże 
tkw ić w  tym  strachu. "

A T A K  N A  „ P E R F I D N Y  A L B I O N “

ProblemaT em igrac ji  żydow sk ie j 
nie schodzi że szpalt prasy polskiej. 
W czora js ze  artyku ły  redakcy jne  no­
siły już w yra źn e  cechy ataku na p o ­
litykę angielską w  sprawach ż y d o w ­
skich i kolonialnych. Na jos trze j ata­
kuje „K u r ie r  P o ran n y " .

Premier Chamberlain, przemawiając 
niedawno w izbie Gmin, wskazywał na 
poświęcenie, z jakim potężne Z jedno­
czone Królestwo zezwoliło od roku 
1931 w /ąd o w ać w W ielkiej Brytami 
„ a i"  11 tys. uchodźców żydowskich. 
A le  jak w takim razie ocenić poświę­
cenie Polski, przeludnionej I przesy­
conej masą żydowską, do której w os­
tatnich czasach zaczęło wpływać mie­
sięcznie przeciętni* około 1.000 

1 uchodźców żydowskich! Nie wydage 
się również, by gotowość ulokowania 
przez WieMtą Brytanię około 200 osad 
ników żydowskich w Kenii, doskona­
łym terenie koionizacyjnym znajdowa­
ła f-ę w jakimkolwiek stosunku do roz 
miałów dramatycznego napięcia kwes­
tii iydow -ktej w Europie środkowo­
wschodniej.

Nasuwa się fu mm* uwaga ogólnej 
natury. O d  dłuższego już czasu poli­
tycy zachodnio-europejscy „w eliech  
demokraty)' tracą Inicjatywę w stawia­
niu i rozwiązywaniu podstawowych, 
współczesnych zagadnień międzynaro­
dowych. Dziele się tak dlatego, ie  nie 
chcą oni w id ileć  przeobrażeń, jakie w 
świecie zachodzą, I spraw żywotnych, 
biologicznych nawet, kióre wymagają 
rozwiązania. N!eprawdopodobny kon­
serwatyzm I umiłowanie wygody naka 
żują Im trwać możliwie najdłużej w 
Dezczynnoścł i w niedostrzeganiu rze­
czy nieprzyjemnycn. Dop aro w osfef- 
nlef chwili, gdy sprawa znajduje r !ę 
na ostrzu noża, rozpoczyna się gwał-

wo i p rak tyczn ie  sposoby daw an ia  
sobie z n im i rady  w  różnych  oko l ic z ­
nościach.

—  Zu łów  w czoraj i dziś. Nakl. 
Zw iązku Rezerwistów. 1938, W arsza  
wa. W s z y s c y  uczęstnicy w zrusza jące j  
uroczystości 10 paźdz ie rn ika  19-17 r. 
gd y  Zu łów  d o p row ad zon y  do stanu 
godnego  pam ięc i Marszałka, oddano 
do użytku  w yc iec zek ,  chcących  og lą ­
dać m ie jsce  urodzen ia  W od za ,  
W skrzes ic ie la  i Bohatera  Po lsk i,  
w szyscy  obecni, z P an em  P re zyd en ­
tem i M arsza łkow ą  P iłsudską na cze 
le, p o w i ta ją  tę ks iążkę ze w zm sze -  
n 'em. B 'da  potrzebna. Jest dobrze  
napisana. Reasum uje  w  m oż l iw ie  n a j ­
d robn ie jszych  szczegółach w ic lek roć  
opisane dzie je  tego w ie lk ie go  kawałka  
lesistej z iemi. B i l le w ic zó w  i P iłsud­
skich dz iedz ic two. Część dziedzictw a ,• 
bo całość fo r tu n y  wynosiła  znacznie 
w ięce j  niż te 7.489 dziesięcin w  świę- 
c iańsk im  pow iec ie . B y ły  jeszcze m a ­
jątki na Żmudzi. I  wszystko  poszło, 
jakąś fata lnośc ią  losu odebrane tej 
rodzin ie, nie kon fiskatą , nie rozrzut 
nością, ty lk o  najbanaln ie jszą  klęską 
pożaru  w skutek  nieostrożności.

łowny i nerwowy turnie] samolotowy 
^ em ierów  po Europ.e ceiem rafowa* 
nie le g o  <o się da je iic z *  uratować. 
Nie sądzimy, by .ego rodzą, i  r.iet«Ja  
uzu.ucnfała autorytet tych, którzy ją 
stosują i by w e wiaśctwy sposób za- 
bezja tcza ła  spokój Europy.
Sekunduje „ K .  P o r . "  „D z ien n ik  

Poznańsk i" .
Bilans gadania Jest na.azie mniej 

niż nikły. Anglia ofe.uje 142.  na cele  
osiedlenia żydowskiego w jednym z 
punutów swojego Imperium a i... 60,C00 
akrów angielskich terenu. Jest to ob­
szar, kłó.ym dysponuje niejeden wiel 
ki majątek w Polsce. Ilu Żydów zmieści 
się na faKhn terenie. M oże —  50... 
Anglia nie chce wpuścić Żydów maso­
wo do żadnej ze swoich posiadłości 
koLmiemych. Broni się tym, że są tam 
nieużytki ,że .ziemi ornej, terenu zasie­
dlenia Jest niewiele. A le m ikzy się na 
len te..rał Ile h renu zasiedlenia można 
by uzyskać, ile w yka.czow ać. ile rzucić 
pod uprawę! Niecnęć angielsko do roz 
wiązania problemu żydowskiego na 
sk?'ę światową zdradza się także i w 
tym, że komiJer z EWan nr 2, który za­
cznie znowu swoje nai. dy, nie zamie­
rza np. dyskutować » g ad m en ia  wygna 
nych z Niemiec Żydów  polskich. Uwa­
ga komitetu poświęcona będzie prze­
de wszystkim I głównie Żydom  nie­
mieckim, ponieważ tych Żydów się tę­
pi i niszczy. Inni mogą poczekać... Do 
sądnego dnia...
„D z .  P oznańsk i"  słusznie nazyw a  

poaonne postępowanie  p rem iow an iem  
antysem ityzm u pogrom ow ego . M ocar­
stwa zachodn ie  lekcew ażą  problemat 
ż ydow sk i poza  Rzeszą. O dL i ja  się to 
jak pisze „D z ien n ik " ,  na pokoju .

N a jłagodn ie j  k ry tyk u je  postępowa 
nie m ocarstw  zachodn ich  „Gazeta  
Po lska " .

Stanowisko państw, które posiadają 
minimalny odsetek Zydćw  I władając 
olbrzymim' nfezakidr.ionymi lub też 
niedoludnionyml obszarami na wszyst­
kich kontynentach świata nie popusz­
czają fam i.nigrecil żydowskiej —  musi 
wywotać na św ierie bardzo głębokie  
re??ek«je. Refleksje te będą tym głęb­
sze Im w ięcej państwa te będą dekla­
mowały o swym rzekomym humanita­
ryzmie, Im w ięcej będą potępiały anty 
serriHyzm w pań&fwadh przesyconych  
elementem żydowskim.
Refleks je  nie w ie le  pomogą, nawet 

najgłębsze. P om oże  czyn.

K R E D Y T  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y

„G on iec  W a rs za w sk i "  porusza bo­
lączki spółdzielni kredytowych .

Kredytowym spółdzielniom znowu 
ciężką konkurencję wyrządzają insty­
tucje oszczędnościowe, wyciągające 
grosz ze ws-' do obrotów miejskich Na 
wet Fundusz Pracy występuje tu’ w cc­
ii kredytodawcy, dając pożyczki od 
109 zł do 12 tysięcy, a na-cho Bank Efoł 
r»y, działający przez kasy gminne co 
wszystke razem bynajmniej nie sprzyja 
rozwojowi spółdzielczego pienłęż- 
nłetwa.

W  tych warunkach nie prędko bę­
dą mogły ziścić się nadzieje, jakie wy 
p cw ie d i'a ł na zjeździe p. wiceminister 
Morawski że spółdzielczość odrodzi 
I unarodowi życie gospodarcze w Pol­
sce. W  tej odrodzonej akcji trzeba 
spółdzielczości pomagać, nie przeszka 
dzeć. Aby to było możliwe, winny 
sp ó łdr ełn om pomagać izby przemy- 
słowc-nandlowe, ale te muszą być sa­
me przedtem spolszczone, jak tego 
domagali się de’egacr lwowscy.
N ie  ty lk o  kredyt spółdzielczy, ale 

i  sama spółdzielczość dom aga  się w ir  
lu re fo rm  zasadniczych. Za w ie le  po 
prostu o rgan izacy j działa na wsi.

I.

D zie je  Zu łowa , praca w  n im  ojca 
Marszałka, w p ły w  m atk i na liczną 
grom adkę  dzieci, stosunek do służ­
by, ten ca ły  obraz  w ie lk iego  z r o z ­
m achem  ży ją cego  dw oru  rod z in y  spo 
k rew n ion e j  z p o ło w ą  L i tw y ,  u w y d a t  
n iony jest w ycze rp u jąco  w  oji i f ie .

C zy tam y  szczegółowy7 opiis k lęsk : 
w  1875 r. i dalsze dz ie je  rod z in y  wy 
rzuconej n iebaw em  na bruk i nieha 
wem  osieroconej. P o tem  prze lo tne 
odw iedz iny  Zu łow a  p rzez  W o d z a  Na 
czelnego, k tó ry  w  nim chyba ty lko  
zapach p o w ie t r za  i nurty rzek i M ery  
odna laz ł  takie  same, jak  ,byłv w  Jego 
dzieciństw ie. P o za  tym  b y ły  to rude­
ry, chwasty  i spaleniska. N ie  w iedzia  
no co z tym  robić. D op ie ro  w  1934 r. 
Z w ią zek  R eze rw is tów  z p. m m  Zynd 
ram -K ośc ia łkow sk im  na czele posta ­
now ił Zu łów  (resztówkę 65 ha) kup ić  
i urządz ić  tak, by  pam ięc i przeszłości 
uczyn ić  zadość, pam ięć  tę uczc ić  i z 
Zu łow a  zrob ić  m ie jsce  pam ięc i.  W ie  

, m y  z książki, starannie u łożonej,  jak  
1 się w  ostatnich m iesiącach życ ia  cie 

szy ł Marszałek z tego pom ysłu, jak 
og ląda ł z za jęc iem  daw ną  m apę Żuło 

' w a , oddaną przez  geom . K ren ick iego .
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Płaszcze i Poszumy
Ciepły płaszcz jesienno z im ow y  mus; 

być w ykonany z m ateriału w  ko lo rze  ciem 

nym  i m ożliw ie neutralnym , aby się nada­

wał do każdej sukni. W ięKszości kobiet bar 

dzie j za leży  na tym, aby w yglądać skrom- 

n e , ale m ożliw ie  „rep rezen tacy jn ie ". Ten 

łyp  płaszcza pow in ien  być m ożliw ie  prosty 

w  kroju. N ie znaczy to, aby w  czasie gdy 

fason k loszow y jest w yraźnym  nakazem mo 

dy, szyć sobie praktyczne i „zaw sze m odne" 

tuaiety o prostej lin ii. Nowa tinia przylega 

górą, a dołem  się k loszuje. W yg ląda  to bar 

dzo gustownie Skrom niejszy p łaszczyk  ma 

dół obszyty futrem , a zam iast fu trzanego 

kołnierza —  obszyty futrem  szal. Osoby 

nieco otyłe, a takich nie brak przecież, po 

r nny w ybierać sob ie-fasony, zw ane „robe- 

manteau". T o  nieprawda, że poprzeczne cię 

cia są niekorzystne dla osób tęższych, dob­

ra kraw cow a da sobie i z tvm  radę.

Pan ie interesu jące się sportem  mało na 

ogół uwagi przyp isu ją  w ystaw nym  huale 

tom. na jbard zie j interesują je skrom ne ty ­

py sukien. Suknie typu sportow ego nigdy nie 

pow inny być jaskrawe, ale k ró j decyduje w 

tym wypadku o wszystkim . Taka suknia 

wym aga dużo starann iejszej i d roższe j ro 
boty od najw ystaw n ie jsze j nawet. N ie  ma w  

tej chwali pani, która nie pasjonow ałaby się 

brydżem . A pon, ?waż brydż jest grą towTa 

rzyską. wym aga rów n ież odpow iedn ie j tua- 

letv. W  tym  wypadku należy sobie spra­

wić sukrnię w izy tow ą  w praw dzie, ale takie 

go typu, aby się nadawała na codzienny użv 

lek. dobra iest tu spódmea, k tórą można- no 
sić z różnym i „gó ra m i". Do czarnej tedv 

wełnianej spódniczki można nosić bluzkę 

koronkow ą fna paru spodach) aksamitną, 

taflową, a czasem po prostu jak iś m iły  swe 

terek z angory. Zaczyna ją  być bardzo mod 

ne paiervniki ! szale z futra, a nawet rnate 

riału pozszywanego paskami futra. Jest to 

szczegół mało kosztow ny, aile za to ciepły 

I elegancki, k tóry  z na jskrom nie jsze j sukien 

ki m oże uczynić w izy tow y  strój. N ow e suk 

nie m ają tę w ygodę, że są szerokie, a wnęc 

wygodne w  ruchu. Moda łączenia ko lo rów  

rest rów n ież praktycznym  ułatw ieniem , daje 

bow iem  m ożność w ykorzystan ia  starych zno 

izonych sukienek. Ł ączy  się w  ten sposób: 

przód i ty ł staniika m ogą być jednego ko­

loru, a kołn ierzyk , rękaw y i bok i —  drugie 

go. Całość spraw ia w rażen ie sukienki, na 

którą zarzucona jest k rótka kurteczka, lub 

rodza j kam izelk i. N a jm odn ie jsze  połączenie 

ko lo rów  to: bordo z gran atow o-fió le low ym , 

czarny z o liw kow ym  różow y z zielonym , ko 

lo r czerw onego w-na z żó łtym  lub szarym , 

b ronzow y z bananowym ,

K ołn ierze  m odnych sukienek są wysoko 

podniesione z tyłu, półkolis ty  kołn ierzyk  roz 

chylą się bez zapięcia, n iek iedy przytrzym u 

je  go broszka lub korale. Na w ieczó r m a­

rzen iem  najw iększych  dom ów  m ody Pary  

ża jest odtw orzen ie sylw etk i z końca X IX  

wieku, „une ligne trćs X IX ". Jest to coś w 

rodzaju  tiurniurry, op ię ty  stanik, bufiaste 

rękaw y i pow łóczysta spódnica. Z modnych 

w ieczorem  k o lo rów  w ystępu ją takie, jak  ró 

żow v  odcień zab ie lanej śm ietaną boćw iny, 

turkusowy błękit p rzechodzący w  zieleń, si 

ny odcień ponsowego, k o lo r  peryenche, ko 

lor m lecznej kawy, m niej w ięcej zab ie lonej 

do odcienia crem e brulee. I  wreszcie nowy 

odcień fioletu , gran iczącego z kolorem  bro-n 

zow ym . N ow a lin ia p leców  jest wyrzucana, 

wszystko jedno czy w  sukni w izy tow ej, w  

płaszczu czy w  sukni ba low ej. Na w ielką 

okazję, jeśli kogo stać na suknię lam owa, 

niecti ją  sobie kupi, nic ładnie jszego nie 

wym yśli. Cellne.
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P o r zą d k o w a n o  Zu łów , snuły się i ry  
w a l izow a ty  ze sobą p ro jek ty  ,,rozwrią 
zania zagadn ien ia " ,  rob ion o  w yc iec z  
ki a rch itek tów , od tw arzan o  na podsta 
wie re lac j i  rod z in y  ro zk ład  dom u 
m ieszka lnego ,  o toczen ia  i ogrodu. —  
Z w y c ię ż y ł  p ro je k t  inż. arcłi. R. GuPa. 
O dkopane  fu n dam en ty  oczyszczono, 
po rob ion o  k lo m b y  i zasadzono po- 
sp row adzane  d rzew a . N ie  m a w  Zuło- 
w ie  ani śladu daw n ego  dw oru  l i t e w ­
skiego, ani nawret kra jobrazu , p rócz  
rzeczk i M ery .  A le  jest ku ltu ra lny  i z 
w id o m y m  p ie ty zm em  u rząd zon y  o- 
biekt, odpow iedn i do zw iedzan ia  i 
k ładzen ia  w ień ców .

Ks iążkę  w y tw o rn ie  w yd a n ą  zdo ­
bią l iczne fo to g ra f ie  z natury, plany, 
fo to g ra f ie  rod z in y  M arszałka, herby. 
Całość w y tw orn a .

—  Gen. Jan Rom er Pam iętniki. 
L w ó w .  R odz in a  zm ar łego  nie daw no  
generała słusznie zrob iła  p rzekazu jąc  
potom ności notatki, rob ione  p rzez  
n iego w  t919 r., jako  w s p o m n i 'n ia  
m łodości p óźn ie j  jako  dziennik zda ­
rzeń. W ła ś c iw e  o pow iad an ia  o wo j-

V.

Dokoła bankructwa banku Bunimowicza
Przedstawiciele wierzycieli fconfęru!ą z syndykami

W czoraj donieśliśmy o b rz li„ ,< .h  ze­
braniach drobnych I w ielkich wierzycieli 
banku Bunimowicza. Delegacja wierzycieli 
konferowała z syndykami banku. Syndy­
cy wyjaśnili, że o b ecn ie  w banku urzę­
duje komornik, który dokonywuje zajęć. 
W  pierwszym rzędzie został zajęty port­
fel wekslowy oraz portfel dyskontowy. Po

v*.ynnoiciach kom arnika synd y-, przystą­
pię do zestawienia surowego bilansu. 
Pierwszej wypłaty należy się spodziewać 
nie wcześniej, niż za 6 miesięcy.

Syndycy wskazall również że teraz 
jest jeszcze za wcześnie zgłaszać wierzy­
telności do sędu. Stanie się to aktualne 
■

1.XI>. rozporzyna * ą akcia pomwt z mowę
Z dniem 1 grudnia rb. rozpoczyna się 

zorganizow ana akcja pom ocy zim ow ej w 
dziedzin ie  św iadczeń w  go low iźn ie . W  
związku z tym miejski kom ifet pom ocy zi 
m ow ej zwraca się z apelem  d o  praco­
daw ców  o pofrącą-łie pracownikom  za­
deklarowanych św iadczeń od  uposażeń 
grudniowych i w p łacan ie ich na konło

PKO  M ie jsk iego  Komitetu Pom ocy Z im o­
w ej w  W iln ie  nr 701.400.

M iejski komitet z-m owei pom ocy zwra 
ca się również d o  em erytów , prosząc o 
zgłaszanie się w  biurze komitetu w  W il­
nie, ul. Ostrobramska 25, w terminie d o  
dnia 10 grudnia rb.( celerr, zadeklarowa­
nia swych św iadczeń na pom oc zimową.

Ha eswiazt$kę dis
N ieza leżn ie  od  zorgan izow anej przez
wszystkie m iesiące zim ow e akcji zim owej 
oom ocy, organy obywateisK ie ZP przystą 
p ity ostatnio d o  zmontowania w ielk iej 
o g ó 'n op ob k ie ; akcji zb 'órkow ej o o d  ha 
slem „N a gw iazdkę dla dzi.eci b ezrobot­
nych' .

Jest chyba rzeczą zbyteczną udow ad- 
ntarre potrzeby  te g o  ro d za jj akcji, nie­
zależnej od  stałej pom ocy zim owej. Spc 
łeczeństw o w  trosce o  najm łodszych

swych obyw ate li, pozbaw ionych najpo- 
trzeoniejszycn rzeczy ze  w zg lędu  na klę­
skę bezroboc ia , które dotknęła ich rodzi 
ców. n iewątp liw ie stanie na wysokości za 
dama i nie poskąp1 datków na gw iazdkę, 
na dar, Dędący niemal prawem  każoego  
dzie-dke.

Akcja zbiórki igwaizdkuwej bod zie  
p rzeprow adzona w dniacn od  3 d o  8 grud 
nia rb., ze  specjalnym nadlaniem w  nie­
dzie lę , 4 grudnia.

dopiero po ogłoszeniu upadłości banku 
Bunimowlcza w M onitorze Polskim. Po 
tym ogłoszeniu wierzytelności można 
zgłaszać w ciągu trzech miesięcy.

Dziś bank zaczyna wypłatę za weksle 
zdyskontowane już po ogłoszeniu upad­
łości.

KURJER SPORTOWY
0 system rozgrywek h kulo­
wych o mistrzostwo Polski

Zarząd krakowskiego Okr. Zw. Hokeja 
L o d o w e go  przeciwny jest, ze  w zg lęd ó w  

spoifow ym  utrzymaniu Ligi hoke,ow ei, a 

popiera dawny system rozgryw ek  o mi­
strzostwo Polski, k ióry daw ał podstawy 

materialne d la bytu i rozwoju  kiubow ho­

kejowych w  okręgach. Przy nowym  syste­

mie rozgryw ek  siaDSze kluby nokej >we 

ok ręgów  skazane są na własne w yłączn ie 

siły, co  umniejsza szanse ich rozwoju.

Nadto, zdaniem  okręgu krakowskiego, 
liga hokejow a mieć b ęd z ie  raoję bytu 
d o o ie .0 w  chwili, a d y  istnieć bedą w  Pol­
sce co najmniej trzy sztuczne tory lod o ­

we. N ow y  system rozgryw ek  pop iera  in­

teresy tyllko 8 k lubów  —  człon ków  *igi 

hokejow ej, co  n ie  sprzyja p ropagan do­

wym dążeniom  rozwoju  hokeja wszerz.

Kraków p ow z ią ł inicjatywę zwołania 
n adzw ycza jnego  w a ln eyo  zgrom adzen ia 

PZHL celem  w ypow iedzen ia  się zaintere­

sowanych o  systemie rozgryw ek  w mi­

strzostwach Polski. Narazie na inicjatywę 

tę od p ow ied z ia ły  d o p ie ro  dwa ok ręg ' 
Śląsk, i Pom orze.

ft*
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

HiAćomości radiowi
R E C IT A L  S K R ZY PC O W Y .

W e  w torek, dn. 29‘  listopada o godz. 

16.05 program  u tw orów  skrzypcowych  w  

wykonan iu  W łod z im iery  Kunz R oz lerow ej 

Corelii Leonard : La  Fo lia  (w ariac je  na te 

mai pieśni h iszpańskiej) i M artini K reis ler 

Amdanti.no, św iadczą o wysok ich  i szlachet­

nych dążeniach artystycznych w ykonaw czy 

ni.

PR Z E M Y S Ł  D R Z F W N Y  N A  Z IE M IAC H  

PÓ ŁN O C N O -W SC H O D N IC H .

Inż. Franciszek  W ięcek  p rzygotow a ł dla 

radia w ileńsk iego pogadankę gospodarczą. 

Usłyszym y ją  w e  środę, dn. 30 bm. o godz. 

13.05.

Przyszłość przem ysłu drzewnego W ileń  

szczyzny jest wyraźna i kierunki rozw oju  

wytyczone.
R ozw ó j ten jednakże podlega pewnym 

prawom  i 'warunkom.

R E C YTA C JE  PR O ZY .

N iedawno ukazał się drugi i ostatni tom 
powieści P o li G o jaw iczyńsk iej „S łupy ogni 

ste“ . Fragm enty z te j książki odczytane bę 

dą we środę, 30 bm. i 1 grudnia o g, 8.50.

M ateriału do czytanck wic-jskich dostar 

czy bardzo ciekawa książka Franciszka M ol 

nara „Ch łopcy z placu b ron i" (2 i 3 grud 

nia, godz. 8 50).

nie zaczyna autor dop iero  od 1919 r., 
p rzed tem  zaznacza  ty lko , że nie Ji 
czy ł na to, b y  w  tej w o jn ie  naród 
polski, odegra ł  jakąś w yb itn ie jszą  ro ­
lę...

N a jc iek aw szą  częścią P am ię tn i­
kó w  jest b ezsprzeczn ie  ta od  p o w ro  
tu P iłsudsk iego  z M agdeburgu , w ięc 
m is ja  gen. R om era  w  Paryżu , kon  
takt z p o l i tyką  opozyc j i ,  z W o d z e m  
N acze lnym , spostrzeżen ia  po lityczne  
i osobiste o w a lkach  party jnych  w  
Polsce  itp. Au to ra  cechuje  w ie lka  od 
waga p o g lą d ó w  i szczerość w przyzna  
wan iu  się do w łasnych  b łędów . Książ 
ka w artośc iow a  z punktu  w idzen ia  
h is to rycznego  i p o l i ty czn ego ,  doda je  
jeszcze  jedną c iek aw ą  kartę  do na­
szych d z ie jó w  zarania  rrepod leg łośc i

Badać  te d z ie je  i c zo łow e  postacie 
różnych  za b o rów  i o r ie n ta c j i  jest 
n iezm iern ie  c iekaw e. Np. p o rów n ać  
sobie: hr. Hutten-Czapsk iego , L i tw i-  
now icza ,  Rom era , Berbeek iego. I lu 
ludzi, ty le  sposobów  służenia : Kocha 
nia Po lsk i.

Hel. Romer.

PLny elektryfikaci' Nowopródczyrny
Przebudowa istniejących elektrowni. — Wyzyskanie

s r w odnych
Na posiedzeniu  R ady  W o je w ó d z ­

k ie j  Funduszu P racy  w  N o w og ród k u  
kom is ja  za tru dn ie ira  wysunęła  nastę 
pujące postu la ty  w  dz iedz in ie  potrzeb  
e lek try f ik a cy jn ych  N o w o g ró d c z y z n y : 

Stan e lek trow n i, s zczegó ln ie j  w  
w iększych  m iastach w  N o w o g ró d c z y  
źnie, jest ka tas tro fa lny :  m aszyny  sta 
re, p rzec iążone, p rzew ażn ie  zużyte 
Diesle, narastanie ź róde ł  tan ie j ener 
gii e lek tryczne j  nie nadąża za ro zw o  
jem  gospodarczym  N ow o gród czy zn y .  
Pow s ta je  w ięc  paląca konieesmość 
przebudowy obecnie istniejących cle 
ktrowni w  k ierunku  zam iany  silni­
ków  Diesla na s i l i rk i  na gaz ssany, 
aby się uiniezależność od da leko  po ło  
żonych  i d rog ich  ś rod k ów  pędnych  i 
pow iększen ia  m ocy  tych s iln ików . —  
Szczegó ln ie j  tu zagadn ien ie  jest ak 
tualne w  N ow ogródku  i Słonimie. —

Za bardzo  p ilne  uznane zostało 
ponadto  p r zep ra cow a n ia  szerszego 
planu elektryfikacyjnego. Na p ie rw ­
sze m ie jsce  w  tej dz iedz in ie  w ysuw a  
się p rob lem  o d p o w ied n iego  ro zw ią za  
nia e lek try f ik a c j i  pow ia tu  Słonimskie 
go  i b a ran ow ick ie go  p r z y  p om ocy  
połączenia rozbudow anej elektrowni 
cieplnej w  Słonimie z ewentualną  
elektrownią wodną, jaka  m a powstać  
na już istniejącej tamie w  Haci.

W s k a za n y m  jest rów n ie ż  p rzepro  
w adzen ie  s tud iów  nad ew entua lnym  
wykorzystaniem  wód N iem na, co m o 
g łob v  w  przyszłośc i p o zw o l ić  na elek 
t r y f ik a c ję  p o w a żn e j  części z iem ; no 
w oc ró o zk ie j .

T e z y  te został/ ca łkow ic ie  przez 
Radę  zaap robow ane  i uw zg lędn ione  
we wn ioskach  o  k red y ty  z Funduszu 
Pracy .

Budowa elektrowni w  Głębokiem 
fuż na u k o ń c ze n iu

R ozpoczęta  przez Zarząd M  ejski bu­
dowa elektrowni m iejskiej jest na ukoń­
czeniu. W ybu dow any został budynek mu 
rowany pod  elektrow nie oraz bocznica 
kole jow a d o  elektrowni i rzeźni. Sprowa­
dzon o  nową lokomoiD'lę o sile 125 koni 
mech. oraz prądnicę, dasikę rozdzielczą 
i inne urządzenia dodatkow e. O gó ln e  ko­
szty nowe, elektro wn", łączn ie z budową 
nowej sieci wynoszą zł 102 000. Nowa 
elektrownia ma być octdana d o  użytku

w  styczniu 1939 r. Po wyremontowaniu 
starej elektrowni G łęb o k ie  b ęd z ie  posia­
da ło  d w ie  e lektrow nie o łącznej sile 250 
koni mech. Jako paliw o Zarząd M iejski 
projektuje wykorzystać łorf, k tórego po­
kłady znajdują się na grunłach miejskich. 
W  wypadku zastosowania fortu jako pa- 
'iwa, cena prądu pi a w d opod ob m e  zosta­
nie zniżona. Dotychczas jeszcze cena prą 
du w  G łębok iem  wynosi 87 gr za 1 kwg.

Wytwórnia mleka kondenr.owanego 
powstanie w Baranowiczach

W  Baranowiczach o o d  przew odnict­
wem  starosty p o w ia to w eyo  odbyła  się 
konferencja mleczarska, w  której udział 
wzięli przedstaw iciele W ileńskiej Izby 
Roln iczej, Zw. Sp. Rolnicz i Zarobkow o- 
Gosipodarczyoh o o d z ia ł w  W ilr ie , Zw. 
Sp. M leczarsko -  Jaiczarskich oddzia łu  w 
W iln ie , Urzędu W o je w ó d zk ie go  N ow o - 
gródzk  e g o , m ie jscow ego  ok ręgo w ego  
T-wa O rg. i Kółek Rolniczych i innych. 
Tematem zebrania b y ło  ustalenie w ytycz­
nych pracy w  dzied zin ie  mleczarstwa w 
pow . baranowickim , w  szczególności zaś 
dużo uwagi zw rócono na sprawę zbytu 
serów, k redytów  na rzecz mleczarstwa 
(za lic zkow ego , o b ro to w ego  i inwestycyj-

Botei EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

n ego ), rozbu dow ę sieci mleczarskich. 
S zczegó ło w o  om uw iono sprawę urucho­
mienia do jrzę  walni i przechowalni arów  
w  Baranowiczach, o o  której budow y p o ­
stanowiono przystąpić wiosną 1939 r. Na­
stępnie om awiano sprawę uruchomienia 
w  Baranowiczach wytwórni młaka konden 
sow aneco.

Pół żartem pół serio
n  m  Ijh  m a s i a

R ozpoczę ły  się p i,.,‘hy jesienne, n ieunik­

nione. I  tak nieba darzyły  naa n iebywałą 

dozą pogody. W  smutnej szarudze lisropado 

wej pewne porządeczki w ileńskie występują 

tym  jaskraw iej. P ó ł Toku temu w yjeżdża jąc 

z W iln a  pozostaw iłem  smutny widoK rozko 

panych, zrytych  p laców  z pow ycinanym i c i­

chaczem drzewam i, nb. w yciętym i tu i  tam. 

bez planu i sensu.

P o  pół roku... w idok  ten sam. Gorzej 

bo jak ieś rowy, doły, bruzdy na Łukisz- 
kach rob ią  wrażenie, że rozpoczną się tu 

zasiewy zbóż, jakaś trzypo lów ka na p la­

cyku b. M ick iew icza (byłego pom nika) śla 

dy pogrom u, leżą jakieś b lok i na Katedra l­

nym, reprezentacyjnym , droga sercom pa­

miątka stylu rosyjsk iego u w ylotu  na W iel 

ką i Zam kow ą trójram ienna latarnia —  

„zd o b i" resztki pokaleczonych drzew  i nie 

równości gruntu, które gdyby „zaw in ia ły  

w  miasteczku pow iatow ym  ‘łub gminie... m:e 

liby się z pyszna pan starosta i p. w ó jt za 
nieporządki. D opraw dy plac przed katedrą 

w  środku miasta h ardzie j jest poooDny do 

pastwiska dla n ierogac izny niż do czegoś w 

w iększym  mieście. Z pew nością me ma w 

całej Polsce m iasta te j objętości co W iln o , 

które by scierp iało takie płace, jak ie  my 

mamy od k ilku lat! Gzy u licha jest w  M a­

gistracie jak iś n eprzy jac ie l p laców , jak  jest 
n ieprzy jaciel drzew, k tóre są wycinane bet 

myślnie i bez potrzeby jak  np. a le ja  lip  nad 

W ilią , od szpitala św. Jakuba i stare drzewa 

na placu, gdzie nie stanie pom nik M ick ie ­

wicza. P rzec ie  naw et przed  pałacem  R epre­

zentacyjnym  nie uporządkowano tego małe 

go placyku ! L ip y , -które rosły ładnym  wian 

kiem częściowo wycięto, nic nie odsądzono, 

reszta została bezładnie. P rzecie  nie wolno 

z miasta do k tórego zw ołu je się wycieczki 

rob ić takiego śmietniska. Jeśli nie ma pie  ̂
n iędzy na w ie lk ie  ozdoby i k lom by, to upo­

rządkow ać i traw ą zasiać, ale nie robić 

skandalu, rzucającego się w  oczy p rzy jezd ­

nym.
A  kw iatk i na balkonach się nagradza. 

Słusznie. T y lko , że to jakoś p rzyp ią ł bukiet 

do... śmietnika. Hro.

Piszą do nas
Pomnik ś. p.

D  s k i m a  B a n d u r s k l#? g 3

P iękn y, p o tę żn y  na igrooek  L © c 'o n o -  

w ego  Biskupa ,jak G o  nazywaiją wszyscy 
starzy n iepod leg łośc iow cy , znalazł się 
wreszcie w  jednej z najbardziej uczęczcza 

nych kaplic Katedry.
Bolesny Krucyfiks drev> many schy la 

g ło w ę  na łle ciemnej punpurv sukna, oo - 
n iie i lśni w m igotliwym  świetle lampki 
kuły w srebrze wizerunek cudow nego 
Pana Jezusa, drobne woła , jak iskry srebr 
ne rozp ięte  w  koło. Wielka., ciemna po­
stać Biskupa, Jego  lwia g łow ią , dumna 
i natchniona praca m ło d ego  rzeźbiarza 
H o^ o -P op ta w sk iego , który osfałnio d o ­
stał nagrodę min. Becka, rysuje się nad 
blokiem  m arm urowego grobow ca.

Pobożn i, którzy chcą się m odlić słoją 
za ;:awsze zamkniętymi drewnianymi 
drzwiami i wypatrują oczy  p rzez n leęluie 
szybki. D laczego  kaplica nie jest otwarta? 
Pytamy: D laczego każdy przechodzący
nie ma b liżs zego  dostępu do  ołfarza i d o  
pomnika? O d p o w ied ź  sługi koście lnego 
jest nad w yraz przykra: „B o kradną". 
Skradli szklane kielichy z ołtarza,, skradli 
srebrne liahlarze z inn ego  ołtarza. Po­
bożni W iln ian ie! C óż można na to od­
pow iedzieć? C óż tu kto m oże zaradzić? 
Trzebc zamykać. A le  d la c ze gó ż  nie prze­
zroczystą kratą taik jak inne o a n o w o n a  
<apl:ce? W szak rza tych drewnianych 
drzwi ź le  w idać ołtarz, a praw ie wcale 
nie w idać p ięk n ego  p om n ża . Bo kapli­
ca jes* przeznaczona d la  spowiadających 
się chorych jako jedyna opalana. Musi 
być taka jedna w  Ka’ edrze. Słusznie. A le z  
w  takim razie nic ła tw ie jszego  jak roz­
wiązać trudność zw iększając w dw ć ina- 
sób szybę szklaną tak by  całość wnętrza 
kaplicy ołtarz i pomnik byty oczom  mo­
dlących się d ob rze  dostępne. Tak jak jest 
robi przykre w rażenie chowania, ukrywa­
nia L rzed wiernymi przedm iotów , do któ­
rych mają kult. To u dogodn ien ie  jest łat­
w e do  przeprow adzen ia i nie przedstaw a 
ani trudności, ani w ielkich kosztów dla 
komitetu uczczenia pam ięci Biskupa Ban- 
durskiego, ani dla Kapituły, jeśli ona ma 
się tym zająć. Przejezdny.

Lokator zabił nożem dozorcę
Echa krwawej zbrodni przy ul. Subocz

10 września 1938 r. na podw órzu  5 pięt 

row e j kam ien icy nr. 6 p rzy  u licy Subocz 

został śm iertelnie poran iony nożem  w  klat 

kę p iers iow ą dozorca tegoż domu Aleksan 

der W ysocki. Z ran ił W ysock iego  lo ­

kator tegoż domu Jan Szpakowski. Szpa 

kowski za legał z kom ornym , zaś dozorca 

W ysock i z upoważnien ia w łaściciela domu 

stale zgłaszał się do niego po pieniądze

Na tym  tle doszło m iędzy lokatorem  i do­

zorcą do szeregu scysyj, a nawet bójek  ■ 

K rytycznego  dnia W ysock i wszczął kłótnią 

z p rzy jac ió łką  S z pako w a k i ego, K lukow ą To 

tak dalece po-dnicciło Szpakowskiego, że 

padt z m ieszkania z nożem w  ręku i zadał 

W ysock iem u śm iertelny cios.
W czo ra j Sąd Okr. skazał Szj)akow.skiegn 

na 7 la t w ięzien ia.
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Jziś: Satur n na M. 

Jutro: Andrzeja ftp.

Wschód slonca —  g. 7 m, 17 

/ochóu słońca —  g. 2 m 58

Sposirzeienia Zakładu Meteorologii (JSE 
w Wilnie z dn. Ź8.XI, 1938 r 

Ciśnienie 766 
Temperatura śretinia —  1 
Temperatura najwyższa 0 

-te Temperatura najniższa —  2 
Eq O pad  0,7

W iatr; połudn iow y 
Tendencja bairon,.: b ez  zmian 
U w agi, p o go d a , tamo śnieg.

DYŻUR APTEK
Dziś w  nocy dyżuruję nasfęp ijąca  

apteki: Naręcza (Jagiellońska 1); S -ów  
A ugustow skiego (K ijowska 2 ); Rom ackie- 
gc i Ż e ia ń c j (W ileńska 8); Frumkinów 
(N iem iecka 23); Rostkowskiegn (Kalwa- 
ryjska 31).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
(An tókoiska 42); Szantytra (L eg .o n ów  10) 
i Za jączkow sk iego (W ito id ow a  22).

M IE J S K A
—  W e środę nastąpi otwarcie ruchu ko­

łowego aa ul. Mickiewicza. 30 dh> na całej 

przestrzen i ul. M ick iew icza o tw arty zostanie 

ruch kołow y. Obecnie, jak  w iadom o, na od 

cinku od ul. D ąbrowskiego do 3 M aja ruch 

jest w siizym an y.

Z K łłllA N IA  I O D C ZY T Y
—  350 środa literacka, w dniu 30 listo­

pada pos./ięcona będz ie  pam ięci znako­
m itego poety  Tadeusza M ioń s k iego  w  20 
'o czn  cę je g o  zguniu. W  program ie recy­
tacje p oezy j M icińskiego, referat Ireny 
S ław  ńskiej o  twórczości poeiy  oraz pieśni 
Różyck e g o  do słuw M icińskiego w  wy­
konaniu Zotii W yleżyńsk iej.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R ZY S ZE Ń
—  Zmiany w Zarządzie T-wa Naukowego 

Im. Wróblewskich. W  zw iązku  ze zgonem 
ś p. pror. M ariana Zdziechowskiego, k tóry  

m. in. p iastow ał stanowisko prezesa zarzą 

du Tow . Naukow ego im. W róblew sk ich  do 

konane zostały ostatnio w /bory uzupełnia­

jące

Prezesem  został mcc Bron isław  K rzyża  

nowski, nowym  członkiem zarządu —  p. 
Ludw ik Cbomiński.

—  Uroczystości zaprzysiężenia VII Kur 
su PocJehor. Pez. I Dyw Piech. Leg. im. 
Marszałka Edwarda Śm iałego Rydza —  
w dniu 29 listopada 1938 r. G od z. 8,30 —  
Przybycie d o w ó d cy  I Dywizji d o  kościoła 
ga rn izon ow ego  (sw. Ign acego ). —  Ra­
port i nabożeństwo, G o d z  9,30 —  Uro­
czystość złożen ia  przysięgi na placu Je­
zuickim (p rzed  DO W ar. WMno). G odz. 
10,40 —  Z ło żeń  e  kw.arów na g ro b :e 
Matki i Serca “  erwsizego Marszałka °o I-  
ski Jozefa Piłsudskiego. G odz. 11.00 —  
D e l.lada przed  d ow ód cę  I Dywizji Pie­
choty Leg ion ów  na ulicy W ie lk ie j (k o ło  
kina Par). G od z . 11,15 —  Z ło żen ie  kwia­
tów przy sarkofagu Ki B:siuipe W ład y ­
sława Bandutskiego, G od z. 13.0G —  
OL iad żołnierski (koszary I B ygaciv 
bud, 24).

—  „Czwartek dyskusyjny" Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. Na najbliż­
szym „Czwartku dyskusyjnym" ZPO K 
1 grudnia rb. roizpatrywaie b ęd z ie  za­
gadnień ie „b lasków  i cieni świafa kob ie­
c e g o " .

W szystkie członkin ie ZPO K  i sympa- 
tyerki sę proszone o  przybycie. Zebranie 
o d b ęd z ie  się w  lokalu Związku przy ul. 
Jag :el'ońskiej Nr 3/5, początek o  god z . 6 
w ieczorem

Przy Wileńskim Automobiklubie zo ­

stała zorgan izow ana Kom isja P rób  nr. 18/A 
na Państw ow ą Odznakę M otorową.

1 anrtydaci do p ierw szej oznaki PO M  —
( liro n z o w  ej) winmi w ykazać następujące 

sprawności: 11 'w yszko len ie  strzeleckie, 2) 

sprawność O P IG az ., 3) znajom ość kairtogra 

fii i terenu, 4) sprawność jazdy na samo­

chodzie, 51 w iadom ości teoretyczne samo 

chodowe, 6) sprawność robót praktycznych 

p rzv  sam ochodzie, 7) praca społeczna.

P róby  rozpoczną się w grudniu r. b. — 

Podan ia p rzy jm u je  i in fo rm acy j udziela sek 

retariat W ileńsk iego  Automobilklubu, W ił 
no, ul. Kościuszki 14-a —  1, w  godz, od 10 

do 13 i od 17 do 18.

I łO Ż N F
—  „In stytu t Gerrnanistykl" —  Zam kowa 

10. Nauka ję zyk a  n iem ieckiego N ow e grupy 

od 1 grudnia 1938 roku.

—  Pokaz gospodarczy. Liceum G ospo­
darcze 2P O K  zawiadamia, że  w e  w ic e k  
dn. 29 bm. o  god z . 17 w  lokalu szkoły 
p .zy  ul. Bazyliańskiej 2/17 o d b ęd z ie  się 
pokaz: „PoTM wy z ryb”  (ryDa w  m ajone­
zie, faszerowana, po  grecku, po  nelsoń- 
sku, flaczki z ryby). W s fęp  (na pokrycie 
kosztów produktów ) —  1 zł, dla członkiń 
ZPOK —  75 gr.

—  Kursy przysposobieniu w gospo­
darstwie rodzinnym. Zw iązek Pań Domu 
rozpoczyna z dn. 1 grudnia 3-mieslęczne 
kursy przysposobienia w gospoda-stw ie 
'odzinnym, które od b yw ać  się b ędę  w 
lokalu Liceum. G osp od a rczego  (Bazyliem­
ska 2) 3 razy tygo d n iow o  w  godzinach 
pop o lu dn :owvch Opłata za cały kurs dla 
członkiń ZPD —  30 złotych, dla nie 
członkiń —  35 zł.

Bliższych informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje codzienn ie  d o  dn. 1 grudnia 
w łączn ie w  godJn ach  11— 13 i od  17— 19 
Seicreta-riał Z w iązk j. Ad res: M ickiew icza 1 
(wejście o d  pl. K atedra lnego ) u p, A. 
Skarżyńskiej.

M0W0GPOS7K*
—  Akademia LM K, Staraniem LMK, 

w n ied zie lę  odby ła  się w N ow ogródku  
w  sali Kina M ie jsk iego  akademia z udzia 
lem orkiestry strzeleckiej. Na program  
z ło ży ło  się odegran ie  hymnu państwowe­
go , referat m gr Siemka i wyśw ietlen ie fil­
mu LMK. Sala kina w ypełn iona była pu­
blicznością po  brzeg i.

W  przeddzień , w ie c z c e m , odby ła  się 
w sali Straży Pożarnej zabawa taneczna.

U D  ZK A
—  Usprawnienie doręczania korespon­

dencji. Urząd pocztow y  w L id zie  z chwilą 
przeniesem ia swyon biur do n o w ego  gma 
cbu, opracow ał nowy plan doręczania ko­
respondencji. M iasto p od z ie lon e  zostało 
na 10 re:onów . Dotychczas b y ło  8 listo— 
noszów, obecn ie  jest już 10. Przy czym 
korespondencję doręcza się dwa razy 
dziennie. W  ostatinch dniach listonosze 
dostosowali swój p ierwszy obchód  do 
godzin  p oc ią gów  warszawskich, dzięki 
czemu każdy otrzymujący ga ze iy  warszaw 
skie pocztę, o god z. 9 . o io  ma już na 
miejscu. Jest to ogrom ny .postęp w  spiaw 
ności doręczania korespondencji i gazet 
w Lidzie. Za .nowecję doręczania g^zet 
w  godzinach rannych, naczeln ikowi urzę­
du p. Baforow iczow i należy się pełn e 
uznanie.

—  O dczyt na temat choroby raka.
Z okazji tygodn ia p rzec iw rakow ego  27 
bm staraniem Komitetu odczyt na temat 
choroby raka w yg łos ił lekarz pow ia tow y  
dr W ito ld  Stasiewicz w sali Zarządu M iej 
sk iego w Lidzie.

—  W ieczornica krajoznawcza w gim­
nazjum państwowym. W  sobotę, 26 bm 
odbyła  się w gimnazjum państwowym ’m 
hetmana Karola Chodkiew icza w  L idzie 
pierwsza w ieczornica krajoznawcza, zor­
ganizowana stara.nem m łodzieży  druq'ej 
klasy. K o ło  kra joznawcze m łodzieży  g im ­
nazjalnej znajduje się p od  op ieką p. prof. 
Józefy K le.ndienstowe,, która wyzyskując 
zeszłoroczn e wakacje zachęciła m łodzież 
do  zebrania w iadom ości z d z ied zin y  zwy 
cza jów  i obycza jów  m iejscow ej ludności 
w iejskiej. Zebrany p rzez m łod zież  mate­
riał b ezpośredn io  z wsi posłużył za łreść 
do w ieczorn icy. Resztę tematu d o  w ie­
czornicy m łodzież  uzipełn.ła wyjmując dru 
kowane z „z iem i L idzk ie j", ciekaw e ar­
tykuły ob ycza jow e  na jw yb itn ie jszego lu­
doznaw cy 'id zk iego  p. M .chała Szym ie- 
łewicza. Tak przygotow any program  w ie­
czornicy przyniósł zebranym w sali gim ­
nastycznej gimnazjum państw ow ego w ie­
le wesofych scen. Przyznać trzeba, iż ca­
łość, mimo, że  wybrana i opracowana, 
jak stwierdziła p. prof. Kleindienstowa, 
przez samą m łodzież, w ypad ło  bardzo 
d oorze . Trafnie dobrany strój, podoatrzo  
iie ruchy, mimikę i gesty ludu naszego, 
świadczą o  dokładnej znajom ości przed ­
miotu. Akcent b ’ atoruski, odtwarzanych 
piosenek, pląsy, a nawet skrzypek, w ydo­
byw ający przeciągłą  m elodyjkę udały się
laszej m łod zieży  znakom icie.

M ożna śmiało pow ied zieć , iż w ieczór-

Kccz^rtfa burzy śię~.
^ o d f ie m n e  ts iy b k o  w yp eł< iife  w m fa***

Pod narożną kamienicą przy zbiegu ne ostatnio na piwnice.
„tlcy Benedyktyńskie], W leńskle] i Lud- W spomniana kanremcć posiada dwie
wlsarsklej, b'egn!e pod z c.nna rzeka Ko- kondygnacje takich piwnic. W czoraj z nie- 
czerga. Podczas zabudowywaniu placów ustalonych nurazie powodów, podsaorna 
położonych wydłuż kopyta Koczergi rze- woda zaczęła szybko wypełniać piwnice, 
kę tę ujarzmiono, ru d  je] zaś koryte.n wy 1 W ody przybywało z wielką szybkością, 
budowano podz.em ne kanały, zamienlo- i tak że po Upływie kilku godzin wypeł-

Za m o rd o w a ł żonę i dziecko
by..E nie płacić alim entów

Dostał 12 lat więzienia
29 lipca b. r. w  lesie n iedaleko wsi Skier 

soboty, gin. trock ie j w ykry to  zw łok i za ­

m ordow anej kob iety  i 6-letm ej dziewczynki. 

Obok zw łok  zna leziono męską czapkę.

W  wyiniku dochodzenia stw ierdzono, że 

zam ordowaną jest m ieszkanka wsi Skierso- 

boły, Maria Kurm inowa, a dziewczynka —  

je j córeczką. M ordercą okazał się mąż za 

m ordowanej P io tr  Kurm in, k tórego ń iezw ło 

cznie aresztowano.
P io tr  Kurm in dokonał zabójstw a nie... 

chcąc płacić żonie przyznanych  je j przez

nica krajoznawcza m łodzieży, zarówno 
barwą, jak i cafyirm program em  w  niczym 
nie ustępuje te g o  rodzaju słuchowiskom 
radiowym, a nawet pud w zo lędem  b o ­
gactw a treści być m oże jeszcze p rzew yż­
sza. N atęża łoby  zachęcić m łodzież  aby 
nawiązała bliztszy kontakt z radiem 
w  W iln ie lub Ba-ancuwiczach i opracow a­
ny p,-ogram w ;eczorn icy postarała się zra 
d ;oton izow ać Nsfleży zyczyc, aby te g o  
rodzaju w ieczorn ice krajoznawcze zachę­
ciły m łodzież do  częstszych imprez

—  Zaprzysiężenie dywizyjnego kursu 
podchorążych w Lidzie. W  oniu 27 bm. 
o d b y ło  się w  L idzie  uroczyste zabrzysię- 
żen ie d yw izy jn ego  kursu podchorążych, 
te g o roc zn a  uroczystość nosiła jednak o 
w ie le  piękniejszy charakter od  te g o  ro­
dzaju oroczystości poprzednich. Do przy­
sięgi, maszerujący dziarskim krokiem pod  
chorążow ie uszykowali się w murach zam­
ku G iedym ina. Ak i p izy rięg i z łożyli 
orzed  kapelanem wojskowym  w  obecn o­
ści komendanta garnizonu, m iejscowych 
w ładz, kotpusu o ficersk iego i zaproszo­
nych gości. Bezpośrednio po  przysiędze, 
k fó.e j echo w yp ełn iło  zamek, podchorą­
żow ie  odśpiewali prastarą pieśń średnio­
wieczną rycerstw- po lsk iego  „B oyu  Ro­
dzica". Potężny głos, w ydobyw a jący  się 
z kilkuset m łodych uersi odb ił się o mu- 
ry prastarego zamczyska, któremu m elo­
dia pleśni dzisiejsze; nie b y ła  obca. Tę 
sarną oieśń, te  same słowa, śpiewali tu, 
w  tych samych murach, waleczn i bojarzy, 
rdacy w zwycięski bój pad  Grunwaldem. 
Snują się przeróżne refleksje i przychodzi 
na myśl, że  jednak piękn ie jest, że  w oj­
sko, przyszli m łodzi o ficerow ie  nie zry­
wają z ' nasza chlubną tradycja, ż e  ow ­
szem, —  są je j go 'ąoym i wyznawcami. 
Dali te g o  o o w ó d  fundując dla najbied­
niejszej dziatw v szkolnej ze  wsi Zaipole 
spod Lidy b ibhoteczkę ruchomą, na do- 
w od, ż e  potrafią być nie tylko żołn ierza­
mi, ate i szermierzami myśli polskiej i jei 
kultury. •

\V g o a  :inach popołudn iow ych  w  świe 
tlicy pu łkow ej od b y ł się tradycyjny ob iad  
żołnierski, a następnie akademia i rewia 
ku uczczeniu podcnorążeqo.

—  „Bławat Poznański" A . Miśkłewtcz 
Lida, ul Suwalska (w  lokalu dawnych ja­
tek miejskich na rynku). W ietk i w ybór 
towarów . C en y niskie i stare. Obsługa 
szybka i fachowa.

M<E$WI€SK*
—  KTO PO D P A LIŁ  SPÓDZIELN1Ę W E  

W SI ŁA N ł W  pogranicznej wsi Łań, pow. 
nieśwfeskiego wybuchł pożar w piwnicy 
domu Mifrefana Dulko. M ieszcząca się 
ram doskonale rozbudowana spółdzielnia 
spożywców „Zgoda" spłonęła doszczęt­
nie. W  piwnicy, składach i sklepie sca­
liło się ogółem towarów na kilkanaście 
tysięcy złotych. Ogień p rzerzu ci s:ę na 
sąsiednią zagrodę Józefa Dutki, która też 
padła ofiarą pożaru. Zawezwana słrai nie 
iwieska do pożaru nie przybyła ponieważ 
kilka dni łemu aufopogofnwie uległo w y­
padkowi przy okoPcznoJciach nie mają­
cych nic wspólnego z pożarem ani nawet

W ilno stało się Kekfcą.., dla defraudantów
4 # e « f n o c z e T i t ! f e  #ęfa  

Z<i0wir aresztowane dwóch malwersantów
V*ńn© słało się ostatnio prawdziwą 

Mekką dla wszelkiego rodzaju defraudan 
*6w. „Serie" rozpoczął „milioner na jed- 
■*3 noc" Józef Lipko, kró.-y, jak czyłelnl- 
z f  pamiętają, zdefraudował na szkodę 
Pewnej fitmy warszawskiej 13 lys złotych. 
po upływie k!tku dni aresztowano Innego 
defraudanta, listonosza z Krakowa Henry­

ka Piaseckiego, który po przywłaszczeniu  
4 tysięcy zł na szkodę Dyrekcji Poczt 
f Telegrafów w Krakowie przybył na „wy 
wczasy" do W ilna i trafił za kraty.

Ooecnte w W ilnie zatrzymano jeszcze  
jedną parę defraudantów. Są to bracia Ry­
szard i Tadeusz fdziakovrie z Piotrkowa, 
którzy prowadzili w W ilnie „w esoły" tryb

życia.
M łodzi ludzie (Ryszard liczy 19, a Ta­

deusz 15 lat) bawili się cudzym kosztem, 
gdyż przed opuszczeniem Piotrkowa przy 
wfeszczyli w getówce I d c iaró w kach .. 20 
tysięcy złotych.

Bracia zostaną odstawieni pod eskor* 
tą do Piotrkowa. (c).

sąd alim entów  w wysokości 30 zł, m iesięcz 

nie.

Na rozp raw ie  sądow ej w yjaśn iło  się, iż 

na długo przed zabójstw em  Kurm in m ów ił 

sąsiadom, że zab ije  żonę, gdyż n iczego się 

nie boi, bow iem  w  jego  książeczce w o jsk o ­

w e j napisane jest, że jest um ysłowo ch o ­
rym.

W czo ra j zabójca żony i dziecka stanai 

przed Sądem O kręgow ym  w  W iln ie, k tóry 

skazał go na 12 lat c iężkiego w ięzien ia.

(c ) .

plamiern. W obec tego zaalarmowano woj 
skową słrai KO P w Kłecku i kitka okolicz­
nych. Na miejsce przybył wkestarosfa 
nieiw .eski Górski i kom. pow. PP. Akcją  
ratunkową kierował wójt gminy Gtiewski. 
Pożar powstał wskutek zbrodniczego pod  
palenia. W ładze śledcze są na fropie w y­
krycia sprawców.

—  Naczelny inspektor Centrali O krę­
gowego Towarzystwa Organizacy] i Kółek  
Rolniczych w  W arszawie inż. Kowalski do  
konał insipelccjii o.rgan:zacyj rolniurycih w 
powiecie nieświeskim.

DriirilUftSKJt
—  O JC O B Ó JC A  SK A ZA N Y N A D O ­

ŻYW O TN IE W IEZIEN IE. W iosną rb mie­
szkaniec wsi Sołowie, gir.. m:Koła’ewskiej, 
Konstanty Szwed, lał 29, dokonał potwor 
nej zbiodiil, zabijając siekierą swego o j­
ca i brata Teodora w kłótni o  podział 
ziemi. Po dokonanej zbrodni morderca 
zgłosił się na posterunku poiicji w  Mi- 
kołajewie. O becn ie Sąd Okręgowy w W il 
nie na sesji w yjazdowej w Głębok<em, 
po rozpoznaniu tej sprawy, skazał Kon­
stantego Szweda na karę dożywotniego  
w ięzienia.

—  Ukarani administracyjnie. Starosta 
pow ia tow y w  G łębok iem  ukarał w  łrybie 
administracyjnym: za  dokonan ie  pofajem  
neqo uboju byd ła w  celu w prow adzen ia 
w  obrót m ięsa n ie zn a k ow a iego : Heno- 
cha W ejckm a na 42 dini, Josiela Sorkina 
na 30 dni, Davrida W ejckina na 21 dni, 
M ejera  Flejszera na 15 ani areszłu oraz 
Załmana Rcpoporta na zł 50 grzywny 
i kontiskałę za ję fe yo  mięsa; za zak łóce­
nie spokoju pub'ic7negc> na zabawach 
wiejskich ukaranych zosłało 15 osób ere- 
szlem bezw zg lędn ym  w  granicach od  14 
do 30 dni. Poza tym za' wypuszczanie 
świń samopas na ulice miasta G łę b o t .e -  
g c , k łóre pory ły  kanał odwadniający mia 
sło, ukarani zostali: Jan ózaiabajka na zł 
100, M ichał MajajKo i Apolinary Jasiu- 
kiewiicz p o  zł 50 grzyw ny.

N o w e  < y i j e F d  u m
dla niezamożnego s?uden*a

Dla uczczenia p o  w ieczne czasy pa­
mięci I M a.szałka Polski —  Józefa Pił— 
Ludskieoo, Izba NofariaJna w  W iln ie  ufun 
dowala stypendium w  kw ocie  zł 300 d la 
n iezam ożnego studenła W ydzia łu  Prawa 
i Nauk Społecznych USB w  W illn 'el Pola­
ka, wyzn. 'zym .-katohckiego.

Kandydaci odpow iada jący  p ow vższym 
warunkom, w im i wnosić podania d o  kan­
celarii Rady Nołarialnej w  W 'In ie , ul. Ja­
kuba Jasińskiegc la  d o  1 stycznia 1939 r.

Wicrzó- św cilicowy w rnnznrcę 
j n w s t i n j a  l^ t o n s d o w ^ o

Staraniem Zarządów  K ó ł nr. 2, nr. 4 i 
nr. 6 Zw iązku R ezerw istów  w  W iln ie  oraz 

R odziny  R ezerw istów  tych K ół w  dniu 29 

listopada rb. o godz. 18 min. 30 w lokalu  

Zw iązku  R ezerw istów  (Tatarska 5) odbędzie 

się W iec zó r  Św ietlicowy, pośw ięcony 108 

roczn icy Pow stan ie L istopadow ego.

W stęp  w olny  1 bezpłatny dla wszystktyb 

członków  Z. R. i R. R. oraz ich roazin .

— O—

P o d s t ę p n y  n a p a d
W czoraj wieczorem na klałce schodo­

wej domu nr 5 przy ul. Tatarskiej niezna­
ny sprawca dokonał podstępnego napa­
du na W acława StroLowskiego (Witoldo- 
wa 8) W  chwili gdy Słrokowski wchodził 
na schody, został z tyłu uderzony twar­
dym narzędziem w głowę.

Sprawca korzystając z ciemności 
zb ieg ł. (ej.

niła dolną kondygnację piwnic aż do 
sklepienia. Na tym jednak przypływ  wo­
dy nie „st.ii

W edług  przypuszczeń. —  to podziem ­
na Koczerga wydobyła się z jarzma i za­
częła zatapiać piwnice (c).

R A D I O
W TO R E K , dnia 29 listopada 1938 r.

6.57. Pieśń poranna. 7.00 D ziennik p o ­

ranny. 7.15 M uzyka z p ły t 8.00 Audycja 

dla szkół 8.10 P rogram  na dzis ia j 8.15 M u­

zyka popularna. 8.50 Pogawędka dla kobiet. 

9.00 P rzerw a . 11.00 A u d jc ja  dla szkół. 11.15 

Z oper francuskich. 11.57 Sygnał czasu 1 hej 

nał. 12.03 Audycja połuon iow a 13.00 W ia  

domości z miasta i prow in cji. 13.05 „Życ ie  

teatralne G rodna" —  pogadanka dra T . Ak 

rzyńskiego. 13.15 M otyw y cygańsk.e w  muzy 

ce lekk ie j. 13 53 ,W ieś Słobódka zradiofo-ni- 

zowama" —  pogadanka. 14,00 P rzerw a. 15.00 

„M am  13 la ł "  —  pow ieść m ów iona. 15.15 

Lekk ie  utw ory na w iolonczelę . 15.30 M uzy­

ka obiadowa. 16.00 D złem rk  popołudn iowy. 

16.96 W iadom ości gospodarcze. 16.20 P rze ­

gląd aktualności finansowo-gospodarczych . 

16.30 Z napomnianych naszych pieśni. 16.55 

„Po lska  p iękna była naow ozas" —  s z k i c  l i ­

teracki. 17.10 Polsk ie  uirwory fortep ianow e 

w  wyk. E. Roslera. 17.30 „Z  pieśnią po k r a 1 

ju “ . 18.00 Sylwetk i sportow ców  18.05 U tw o­

ry skrzypcowe w  w yk. W h dzim iry  Kunz-Ró 

zlerow ej. 18.20 „Żebracy w ileń scy"— felie ton  

W, Moniciewicza. 18.30 Audycje d i! roootn i- 

k Iw . 19.00 Muzyka polska. 20.35 Au dycje  in­

form acyjne. 21.00 K oncert Polsk iego  Tow . 

M uzyki W spółczesnej- Tran  su. is ia z K onser 
watoriuir. M uzycznego. 22.00 „T em peram en ­

ty " —  pow ieść m ówiona. 22.15 „Andrze ju , 

Andrzej-c,' wosk  na w od ę  le ją "  —  audycja 

muzyczna. 22.55 Rezerw a program ow a. 23.00 

Ostatnie w iadom ości i kom unikaty 23.05 

Zakończenie program u.

ŚRODA, dnia 30 listopada 1938 r.
6,57 P ieśń poranna. 7,00 D zienn ik  porań 

cy. 7,15 M uzyka z płyt. 8,00 Audycja  dla 
szkół. 8,10 P rogram  na dzisiaj. 8,15 M uzy­

ka popularna 8.50 Odcinek p rozy : „S łupy 

ogn iste" —  fragm ent z pow ieści P o li Goja 

w iczyńskiej. 9,00— 11,00 Przerw a. 11,00 A u ­

dycja dia szkół. 11,25 M uzyka hiszpańska. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja 

południowa. 13,00 W iadom ości z m iasta i 

prowincjii. 13,05 Chw ilka Przysposobien ia 

W o jskow ego  Kobiet. 13,10 Z przem ysłu drze — 

wnego —  pog. wygł. inż. F. W ięcek . 13 20 

Muzyka operetkowa. ls,00 Przerw a. 15 00 

Nasz koncert -— audycja dla dzieci. 15,30 

Muzyka obiadowa w- wyk. Orkiestry7 Rozgło 

śni W ileńsk ie j. 16.00 D zienn ik  popołudnio 

wy. 16,05 W iadom ości gospodarcze. 16.20 

Dom i szkoła: „Z  w ydaw n ictw  pedagogicz 

nych" —  gawęda. 16,35 M uzyka kameralna.

17.00 SomoTierra —  odczyt. 17.15 Now ości 

i  płyt. 17,47 Tań i kredyt —  dźwiignią handlu 

polskiego —  pog. 17,57 Audycja KKO . —

18.00 Audycja dla wsi: „A n d rze jk i"  w  opr. 

Martana P ieciuk iew icza i Jerzego Putram en 
ia. 18,30 Nasz ję zyk  —  audycja w  opr. dr.

T. P iz ły . 18,40 P lusy i minusy rekordów  

sportowych —  dyskusja. 19,00 Koncert roz 

rywkowy7. 20,35 Audycje in form acyjne. 21,00 

Recital chopinowski w  w7yk. Z. Dygasa. —  

21,30 „L itera tu ra  zw'astumką n iepodległoś­

c i" —  w ieczór 'literacki. 22X0 K oncert w ie ­
czorny. 22,55 Rezerw a program ow a. 23,00 

Ostatnie w iadom ości i konranikatr. 23,05 

Zakończenie program u.

Teatr muzyczny „LUTNIA" ►
Występy J. Kulczyckiej 

Dziś o godz. 8 15 wlecz PREv lERR

» fiDNIEW NE"
'▼ ▼ Y T T T T T T T T T T T T T T Y T T T Y T T T T T T Y Y T Y T

Li£t eta
W ie lce  S zanow ny Panie Redaktorze!

W  zw iązku  z w iadom ościam i, p o jaw ia ­

jącym i się w  prasie, że w  w yborach  do Ko 

ła P raw n ików  USB. wystaw ia się „ lew ico ­
w ą " listę, uprzejm ie proszę Szanownego Pa 

na Redaktora o łaskawe um ieszczenie w 

swym poczytnym  piśm ie poniższego oś w, ad 

czenia:
1) nie jestem  „lew icow cem ",

2) nie należą do żadnej partii,

3) lista kandydacka, wysław iona w  w y ­

borach do K oła  P raw n ików , na czele k tóre j 
wym ienione jest m oje nazw 'sko, nie ma żad 
nych celów  politycznych w  swym  pro^ra* 
mie. Reprezentujem y, o ile  to m ożliw e, nie 

poglądy polityczne a żyw otne interesy pot 

skiej m łodzieży akadem ickiej. Stawiam y so 

bie za zadanie pracow ać dla W ie lk ie j Pol- 

sk' poprzez w ytężoną akcję sam enom ocow ę 

w dziedzin ie  nauki.

Łączę  w yrazy  szacunku i poważania.

W iln o . 28 listopada 1938 r

H itlersk i Jan 

stud P raw a U. S B
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rEAYR I MUZYKI
TEATR M IEJSKI N A P O H U LA N C E
—  „G ałązka  rozmarynu ' —  Zygmunta 

Nowakowskiego w Teatrze Miejskim!
Dziś, w e  wtorek 29 listopada —  w  rocz­
nicę Powstania L is topadow ego  —  o g. 18 
(6 w iecz.) —  świetne w idow isko Zycjanun- 
ta Nov,’akow sk iogo „G ałązka  rozmarynu". 
Reżyseria Z iem ow ita Karpiskiegc. Opra­
wa dekoracyjna —  Ja i i KamiJa G o l is o ­
wie. W  w :dowisiku fcćerze udział cały ze­
spół artysf/czoy._ Jest to p ierw sze przed ­
stawienie po  cenach popularny-ch.

—  Jutro, w  ś iod ę  dn. 30.XI, o  g. 20 
„M ariella".

—  „Sędzia z Zaiam ei" —  najbliższą 
premierą Teatru M iejskiego! Już w  krót­
kim czasie w e jd z ie  na deski Teatru M ie j­
skiego świetna kom edia C alderona .Sę­
dzia z Zaiamei". Barwne to w idow isko 
ODarte na wzorach kom edii dell'a rte b ę ­
d zie  pierwszym  przedstaw ien iem  stylo­
wym w tym sezon ie, Tytułową rolę kreu­
je  ulubieniec puoliczności w ileńskiej p 
Leon W o łłe jk o . P rzygorow u je sztukę re­
żysersko dyr K elanowski.

—  W ysręp świetnej pianistki Agi Jam­
bor w Teatrze na Pohulance! Dnia 5 grud­
nia wysfatć w Teatrze M iejskim  z koncer­
tem światowej sławy pianistka A g i. 
Jambor, której p ierw szorzędna walory ar­
tystyczne podnosi z uznaniem cała prasa 
europejska. W  bogatym  program ie kon • 
certowym utwór/ fortep ianow e: Bacha, 
Liszta, Mozarta, Strawińskiego. Chopina
i innych.

U W A G A : —  Dyrekcja Teatiu zawia­
damia, że  jest ao  oaebran ia : pudem iczka 
m etalowa i portmonetka. —  Kancelaria 
teatru.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTN IA "
—  W ystępy J. Kulczyckiej. Dziś o o e -  

rętica „Adr>enne", której p ierw ow zór dra 
matyczny p od  tytułem Adrienne Leco- 
uvree7< jest d z ie łem  Scr*be'a. W  „A d­
rienne" pop isow e  role mają Kulczycka 
I Halmirska.

—  „Krysia Leśniczanka". Urocza op. 
„Krysia Leśniczanka" z J. Kulczycką gra­
na b ę d z ;e po cenach propagandow ych  w  
czwartek najbliższy

—  „O gniem  i mieczem" dla szkół po­
wszechnych i przedszkoli. W  n iedzie lę, 
o g. 12 m. 15 w idow siko w 8 obrazach ze  
śpiewami i tańcami, w ea tu g  pow ieści H. 
Siervkiew:cza grane b ęd z ie  dla szkół 
przedszkoli.

— Balet Tatiany W ysockiej. Słynny 
balet Tatiany W ysock ie j wystąpi w  Teatrze 
„Lutn ia" dwukrotnie 6 i 7 grudnia. Z espó ł 
ten, występujący po raz p ie iw sz/  w  W il­
nie wykona „Juria" ob rzędy  i tańce W ileń  
szczyzny. M yzyka Anny Marii Kluchnow- 
skict, Treść Ewy 5ze'burg- Zarem biny. Bi­
lety już są do  nabycia w  kasie Teatru 
„Lutnia".

DZIŚ IMRE U N G A R  W  SALI 
B. KO N SERW A TO RIU M

Dziś, o  g. 8.30 w iecz. jodyny recital 
fortepianony św a tow e j sławy ociem niałe­
g o  pianisty Imre Ungaira, leureała II M ię ­
dzy n a rodow ego  Konkursu S zop on ow sk e- 
g o  w  W arszaw ie. C ałkow ic ie  n ow / pro­
gram dla W ilna. Pil. d o  g. 3 w  „Filhar­
m onii", W ielka 8 zaś od  3 w  kasie sali.

Surowa kara za oszukiwanie na wadze
Wczoruj na dokendzle Sądu Okręgowego 

znalazła się charakterystyczna spiowa. Na 
lawie oskarżonych zasiadł Lejba Jutan, zna 
ny na terenie powiatu oszmlańskiego ku­
piec, który uprawiał oszukiwanie klientów 
przy skupie towaru. 0 zustwc polegało na 
zal.istalowaniu fałszywych wag.

-,Do czasu jed.iak dzben wodę nosi“ . —  
Pewnego razu pomysłowemu Jutanowl po­
winęła się noga. Stało się to w dniu 9 wrze 
śnis 1937 roku. W dniu tym do Jutana zgio 
sił się Franciszek Bartoszewicz z propozyc 
ją nabycia lnianego siemienia. Waga wrka 
zywała 36 klg. Bartoszewicz oświadczył, że

przywiózł towar ważony —  41 klg. Bartosze 

wicz w obecności dwóch świadków odniósł 
towar na wagi miejskie, gdzie otrzymał pok 
wltowanle, źc waży on 41 klg. O oszustwie 
Bartoszewicz złożył meldunek w policji

W  konsekwencji sprawa oparła się o 
sąd i była rozpatrywana w pierwszej Instan 
cjl w Holszanach przez sąd grodzki, który 
skazał niesumiennego kupca na 2 lata wię 
zienia. ln iana aresztowano na sali sądowej.

Na skutek apelacji sprawa ta znalazła się 
wczoraj na wokandzie Sądu Okr. w Wilnie, 
który wyrok pierwszej Instancji złagodził 
do 1 roku. (s).

Spłonął młyn motorowo-wodny
w Budsławiu

25 bm. spalił 
motorowo-wodny. 
ścidel Zygmunt

się w Budsławiu młyn 
Poszkodowani są: wła- 
Oskierka, dzierżawca

szon M elcer. Pożar zagrażał mostowi na 
rzece Serwecz, lecz wojsko i trzy ochot­
nicze straże pożarne m&sł uratowały

f> z r ś  p v e m

piękny dramat miłosny I

Sensacyjny film o miłości aktora do g rlsy 
wg najpoczytniejszej powieści dnia 
M a r i i  U k n i e w  s k i e I

O b s a d a :

Eugeniusz SUbO ,
Hanka K arw ow ska,
Jadw iga Andrze|ewskas 
W ęgrzyn,
Ć w ik l iń s k a ,
W o s z c z ie ro w ic z  i inni.

P i ę k n  n a d i p r o t j r a m
Prosimy na początki seansów  punktualnie: 
4.U0 —  6.10 —  8 .15 —  10.20

casmo Ostatni dzień.

Nauka i Wychowanie
tm rm m T m H W ffT T fT T m T T Y Y Y Y TwyTf*

K U R S Y  K R E ŚLE Ń  T E C H N IC ZN Y C H  inż

H Gajewskiego, prywatne, roczne, korespon­

dencyjne. W arszaw a 22, Przem yska 11-a. —  

W yd zia ły : m aszynowy, budowlany, m ierni- 
czo-drogow y. Opłata 15 zł. m iesięcznie. —  

Program y wysyłam y bezpłatnie.

Hlm dla wszystkich
Najmilsza dziewczynka na świecie

HANNA FR0STTeacu t «F fi c. ó  w
nowoczesnych 1 narodowych 

Trocka nr. 5 m. 2
Zapisy codziennie od g. 4 do 9 wlecz.

SHIRLEY TEM PLE
w najlepszym i najnowszym 
swoim przebojowym film.e

Nadoroiram
DODATKI

Kino-Teatr Film dla wszystkich. Dziś na naszvch nainowszych aparatach dźwięk.

M I I 7 A Jeannette M A C O O N A L D
* 1  I '  Ł r  f \  : l l d l c a n  F d i t u  iakn

Nowogrodzka 8
Nelson Eddy jako „ z r f l l O W ł O A  *

2) ^ X X -LE riE  N IEPO D LEG ŁO ŚCI P O LSK I"
Prosimy na początki seansów punktualnie: 4 - 6 — 8— 10.15

OGNISKO „GRA ZVC1A“
W rolach głównych: Carole Lom bard, Fred Mac Murray, Dorothy Lam our

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKL Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. i św. o 2 ej.

Dziś. Dramat ludzi teatru

Chrześcijańskie kino Repre;^.irac.

ŚWIATOWID I produkcji 99
vg Stefana Żeromskiego. —  Rekordowa ob ada: Eichlerówna, Żelichowska, Zacharewicz 

Jaracz, Samborski, Stempowski, Cybulski, Znicz.
Początki seansów o godz. 4-ej, iw  nieaziele i święta od godz. 1-ej

hino D I R S Dziś. Chluba kinematografii francuskiej. Arcydzieło
na miarę „Bąngali*. Film zrealizowany pod protektoratem 
i przy pomocy francuskich wojsk kolonlalych

P I  r  v  u  n  C A U A D V Rewe acyjra obsada, Albert Prejean, Plerre
I  L  Ł U  J  .4  11 A  l \  I  Renoir, I. L. Barault oraz Ketti Gallian

Imponujące sceny waik na pustyni. Chorobliwa miłość Europejczyka do jednej białej ko­
biety, rzuconej na pastw* namiętności garstki mężczyzn

l i j i - i ł ł ł i i U - j i u i i m A m hkŁŁAiJJlĄAMM

 l e k a r z e
DR MED. JANINA

Piotrowicz Jurczjbnkowa
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby Ikórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jagiellońską 16 »n. 6, tel. 18-68 

Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MF.D.

Zygmunt Kudrewicz
choroby wenery ‘zne, skórne moczopłciowe 
ul. Zamkowa 15, tel. 19-60 Przyjmuje w godz 

od 8— 1 i od 3 - '

Jiełda zboźowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 28 listopada 1938 r.

Ceny za towar średniej handlowe) ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, pizy nor­
malnej taryfie przewozowe] (len zu 1000 kg 
•co wag. sL ząb) Ziem iopłody —  w ladun- 

cach wagonowych, mąka I utręuy— w mnlej- 
r zycn Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/I 14.— 14 50

• n . 670 . 13 .0 1 4 .-
37«nlca I .  748 . 18.75 19 25

• n -  726 „ 18.25 18.75
Jęczmień I .678/673. (kasz.i — —

9 ii .  649 .  „ 14.25 14.75
m IH .  620,5. fpast.) 13.75 14.16

Twl*s 1 .  468 . 15 25 15.75
m n .  -45 . — —

Tryka .  630 . 16.— 16 50
• .  610 . 15.59 16 .-

Mąka żytnia gat. I 0— 50% 29 — 29.50

• • „  I 0 -5 5 % 27 — 27.50

W m „  11 50— 65% — —

• m razowa do 95% 29.— 2 1 .-
Mąka pszen. gat. I 0— 50% 37 — 3 8 .-

9 9 .  i-fl 0— 65% 35 50 36.50

» • .  II ^5—65% — —
* 9 ,  II 8 50-65% — —

. HI -5— 70% 18 75 19.75
.  „  pastewna 1 5 .-  15.50
„  ziemniaczana .Superior* 33 50 34.—
■ ,  .Prim a ' 32 c 0 33.—

Otręby żytnie przem stand. 9.75 9.75
Afręby pszen. łr td . przem.stand. 9.75 10 75
Vyka 17.— 17.50
Lubin niebieski 9.—  -9.50
Siemle lniane d. 90% f-co w. s. 7. 45.— 45.50
Len trzepany Wołożyn 1560.—  1600.—

.  .  HorodzieJ 1860 -  190C —

.  .  Traby 1540.—  1580. -
,  .  Mlory 13 0.— 1350.—

Len czesany Horodzlej 2 ’ 30.—  217C —
Kądziel hoiodziejsko 1560,—  16r 0.—
Targaniec moczony 6C0.— 697.-

Woloży-’ 820.—  850.

C en y  **# W iln ie
Centralne Biuro Statystyczne m. Wilna 

sporządziło wykaz cen niektórych artykułów
notowanych na rynkach wileńskich 
78. XI. rb. w złotych za 1 kg.

Chleb żytni przem 55%

' > -  65%
.  » razowy 95%
,  przenny pizem. 6n%

Mąka przenna przem. 50%
„ ,  przem
. żytnia razowa 
» „ pytlowana

Mięso wolowe gat.

w dn

cielęce „
»  baranie *
, wieprzowe 

Karpie żywe 
„  śnięte 

Szczupaki żywe 
. śnięte 

Sielawv 
Okonie 
Płotki 
Ziemniaki 
Knpusta kiszona 
Kapusta świeża 
Marchew 
Buraki 
Brukiew 
Cebula 
Masło świeże 

, solone 
Mleko za 1 litr 
Śmietana za 1 iitr 
Jaja za 1 sztukę

0.36 
0.27 
0 23 
0 60 
0.52 
0 48 
0.22
0 31 
0.90 

0.90 
0.90
1.40
1.40 
1.70
1 50 
1.20 
2.51 
0 40 
0 40 
0.05 
0 15 
0.10 
0.10 

o.to 
0 10 
0.15 
2.80

0.28

0.70

0.53

0.33 
1.10 
1.00
1.C0 
150 
1.60 
1.40 
2.50 
1.60

1.20 
1 00 
0.06 
0.0  
0.15 
0.15

0.20
3.40

0.20 0.25 
0.90 1.20 
0.09 0.12

N O W O G R O D Z K IE
YT Y Y Y Y Y Y Y T Y T Y T Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y T Y Y Y T Y Y Y T Y Y Y T Y T Y

SZCZU CZYN N O W O G R Ó D ZKI. Poszuku 
je się dzierżaw cy bufetu K lub „O gn isk / 1 w 
Szczuczynie W arunki są do om ów ien ia. Bu­
fet do w ydzierżaw ien ia  zaraz.

m

S o f o  f » .  T i o n s e r u  f l t f f l  f  i u m  (K oń sk a  i )

JEDYNY RECITAL FORTEPIANOWY

B IM B tłE  U / M z A  Bi
DZIS o godz. 8 3 )  wiecz.

św iatowej sławy 
ociemniał, planisty

Lauieata II M iędzynarodowego Konkursu Chopinowskiego w Warszawie 
Całkowicie nowy program d!a Wilna. Bilety w sklepie muzyczn. .Filharmonia” , W ielka 8 

zas od godz. 3-ej w kasie sali Konse watorlum

u r  ■  1  ( f f ł  ! ńziś. Monumentalny film. Największa atrakcja doby obecnej

 1 żebrak w purpurze
Wersja dramatyczna filmu o Franciszku Viilonie, królu żebraków. Gigantyczny ftlm reż. 
Franka Lloyda. —  Ronald Colman, Frances D ;e, Hen-y Wilcovon. —  Niezliczone tłumy 

statystów. —  Nadprogram: Atrakcje 1 aktualia

K I N O  
Rodziny Koieiowej

ZNACZ
Wiwulskiego 2

Dziś. Czerujące p'osenki, szampański humor, fantastyczna wystawa

' - U B Ó S T W I A N A
: Martą Eggerth w roli ęlownej.

Nadprogram: DODATKI. Po z seans. codz. o  g. 4, w święta o 2 pp

Ceny nabiału l ]a)
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował 
28. XI. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3.70 4.00
stołowe 3.60 3.90
solone 3 30 3.20

Sery za 1 kg: burt detal
edamski czerwony 2.30 2.60
eaam sKi żółty 1 90 2.20
litewski 1.75 2.00

Jaja 1 kg 2.00 2.20
i ^ ł l M W i W H W

P R O S Z Ą

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i coroczn ie, nie robiąc róż- 
w ie le  o fiar. P rzy  zw alczaniu  chorób ptuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczyw ego mę­
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze

nBafcaiam Y r ik o la n  — A g e “
który ułatw iając wydzielan ie się p lwociny, 
usuwa kaszel, wzm acnia organizm  i samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

ubwieszcztinia
O L IC Y T A C J I R U C H O M O ŚC I

K om orn ik  S^łu  Grodzkiego w  N ow ogród  
ku 2 rew iru  P io tr  Szycher, m ający kancela­

r ię  w  NowogTÓdku przy ul. S ienieżycka Nr. 

53 g na podstaw ie art. G02 KPC  podaje do 

publicznej w iadom ości, że dnia 2 grudnia 

1938 r. o godz. 10 w  maj. Boracin, gm. no­

w ogród zk ie j odbędzie się 1 licytacja  rucho­

mości, należących do dłużnika M ieczysława 

Tukałło, składających się z 2 klaczy, świni, 

w ieprza, ko-żucha, 2 par uprzęży, 25 kaczetk,
ł

10 kur, 2 uli pszczół i Inn., oszacowanych 
na łączną sumę zł. 805.

Ruchomości m ożna oglądać w  dniu licy  

tacji w  m iejscu i czasie w yże j oznaczonym . 

Dnia 5 listopada 1938 r.
Komornik ; Szycher.

P r z e t a r g
Zarząd Miejtski w  W iln ie  ogłasza niniej 

szym  przetarg na druk Rocznika Statystycz 

nego W iln a  1937 r. według wzoru Rocznika 

poprzedniego. B liższych in fo rm acyj udzieli 

B iuro Statystyczne Zarządu M iejskiego, ul 

D om inikańska 2. Term in  składania ofen  

wraz z sumą gw arancyjną w  wysokości 5(X 

zł, upływa z dn. 3 grudnia rb.

Zarząd M iejski w  W iln ie.

A K U S Z E R K I ....
A K U S Z E R K A

EUaria Laknerow a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz 7 wiec*. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 7. róg ul. 

3 go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

5 m i a  « o w s k a
oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie- 
gr v, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł. dzaiąc. 
wenny etektryczne, elektryzacja. Ceny „,zy - 
stępne. Porady bezolatne. W ielka 4—-1.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

masaż leczn iczy ł elektryzacja Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec).

K # n c  i sp rze d a ł
» T T ł ry :  T f  -»T»TTTTTTrTTT7'- , n

KU PIĘ  kitka uli z pszczołami. O f e r t y  

do Adm in istracji „K u rje ra  W ileń sk iego11 pod 
,.Kupno’ ’ .

DO S PR ZE D A N IA : otomana i dwa 

klubowe, kryte zie lonym  pluszem, p 

czarny ze skunksowym kołn ierzem  i i 

żardnjerka. Oglądać można od godz. 
Tartak i 34-a m. 18.

R Ó Ż N I
T T T T T T T ^ T T T T T T ł .  . T Y T T  T T ' T l T T T T T T T T T T T T T "

PO SZU K U JĘ  wspóln ika do b. dobrego 
Interesu. O ferty do Adm in istracji „ K u r je ra  

W ileń sk iego11 pod „K ap ita ł11.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilnu i 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel 99— .zynna od godz. 9.30— 15.3C 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły: N ow ogródek, Bazyliańska 35, tel. 169: 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Wileńska 42, tel. 96; Brześć n/B., ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; Pińsk, Dominikańska 40.

P rzedstaw icie lstw a: K I:ck, Nieśwież, Słonin.,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, M lejka, Gród 
no — 3 Maja 6, Suwałki —  Emili Plater 44, 
Równe— 3 Maja 13, Wołkowysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUM ERATY

miesięcztde : z odnoszeniem do 
domu w kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji z l. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

m  asa

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych" nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. 1 komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tezście 5-lamowy, za tekstem 10-łainowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zast-zega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę- 

iiią są przyjmowane w godz. 9.30—  16.30 i 17 —  20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Zmcz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4r tel. 3-40 uoc*. b e. KotiarewsMego. wiiea«k» u
Redaktor  odp. Zbigniew  Cieślik


